
Wręczenie honorowych 
odznak i dyplomów 

laureatom 
Nagród Stalinowskich
MOSKWA (PAP) — Dnia 5 grudnia 

ebr. w sali konferencyjnej Prezydium 
Akademii Nauk ZSRR przewodniczący 
Komitetu Nagród Stalinowskich do 
'Spraw Nauki Aleksander Niesmieja 
now wręczył honorowe odznaki i dy­
plomy laureatom, którym przyznano 
Nagrody Stalinowskie za wybitne o- 
siągnięcia w dziedzinie nauki, racjo­
nalizatorstwa i nowatorstwa w roku 
1950.

Wśród uczonych oraz nowatorów i 
racjonalizatorów, którzy otrzymali ho 
norowe odznaki i dyplomy znajdują 
się m. in. dr nauk biologicznych prof. 
Wiktor Kowda. członek — korespon­
dent Akademii Nauk Aleksie; Kostia- 
kow, wybitny uczony — miczurino- 
wiec prof. W. Jewdokimow. Lidia Ko- 
rabielnikowa, inż. W. Gudow i inni.

Szpiedzy amerykańscy 
zawodowi kryminaliści, zdrajcy narodu

- przed Sądem Wojskowym w Warszawie
WARSZAWA (PAP). — Dnia 7 bm. przed Wojskowym Sądem Re­

jonowym w Warszawie rozpoczyna się proces szpiegów nasłanych 
do Polski przez wywiad amerykański: Tadeusza Głuchowskiego, Wa­
cława Korwela, Eugeniusza Falkusa, Edwarda Długosza i Ryszarda 
Kuzubskiego.

Akt oskarżenia stwierdza, że Im­
perializm amerykański, dążąc do wy­
wołania nowej wojny światowej,, usi­
łuje masowo nasyłać do Polski i in­
nych krajów demokracji ludowej dy- 
wersantów i szpiegów. Są oni werbo­
wani m. in. spośród zbiegłych z Polski 
zdrajców Ojczyzny, rekrutujących się 
z elementów kryminalnych i ludzi 
krańcowo zdemoralizowanych, pozo­
stających pod opieką rządu USA lub 
podporządkowanych mu organizacji w 
rodzaju IRO, bądź też z polskich fa­
szystowskich grup, pozostających cał­
kowicie na żołdzie angielskim. (IRO

Nowa sztuka radziecka 
„Młodość Wodza**

MOSKWA (PAP) — Ludność stoli­
cy radzieckiej z wielkim zainteresowa 
niem przyjęła nową sztukę pt. „Mło­
dość Wodza” wystawiona na scenie 
Teatru im. Stanisławskiego.

Sztuka ta napisana przez dramatur­
ga gruzińskiego Nahucriszwili opowia 
da o powstaniu leninowskiej organi­
zacji socjaldemokratycznej w kraju 
zakaukaskim oraz o początkach dzia 
łalności rewolucyjnej Józefa Stali­
na.

Sztuka z wielkim artyzmem odtwa­
rza pełne bohaterskiej walki karty z 
Życia Józefa Stalina — prace Stalina 
w marksistowskich kółkach robotni­
czych w Tyflisie pod koniec ubiegłe­
go wieku i jego nieprzejednaną wal­
kę przeciwko oportunistycznemu odła 
mówi Gruzińskiej Organizacji Socjal­
demokratycznej.

Plan roczny 
wykonany

WARSZAWA (PAP) — Państwowe 
przedsiębiorstwo „Polska Poczta, Te­
legraf i Telefon” wykonało w dniu 31. 
12. ub. roku plan podstawowych u- 
sług pocztowych i telekomunikacyj­
nych w 1951 roku w 101,3 proc.

Wykonane w 1951 roku usługi wy­
kazują wzrost o 14,5 proc, w stosun­
ku do 1950 roku, przy czym wzrost 
usług pocztowych wynosi 11,7 proc., 
zaś wzrost usług telekomunikacyjnych 
— 17,9 proc.

Osiągnięta w 1951 roku wydajność 
pracy wzrosła o 10,9 proc, w stosunku 
do wydajności z 1950 roku.

Zlot młodzieży 
urugwajskiej 

w obronie pokoju
NOWY JORK (PAP) — Jak dono­

szą z Montevideo, w związku z bli­
skim zlotem młodzieży urugwajskiej 
w obronie pokoju Narodowa Rada 
Obrońców Pokoju ogłosiła odezwę 
podkreślającą ogromną rolę młodzieży 
w walce o pokój. Dziennik „Verdad" 
stwierdza, że apel ten uzyskał apro­
batę licznych organizacji społecz­
nych.

Nowa powódź
we Włoszech

RZYM (PAP). Nowa poważna po­
wódź dotknęła Kalabrię, gdzie do­
tychczas nie naprawiono jeszcze 
szkód, wyrządzonych przez niedaw­
ną powódź.

Trwające od kilku dni ulewne desz 
Cze wyrządziły duże szkody w wie­
lu gminach prowincji Crotona.

Gmina Strongoli, na skutek usu­
wania się ziemi, spowodowanego 
przez deszcze, została całkowicie od­
cięta od reszty kraju. Drogi są w 
wielu miejscach zniszczone.

W Pietropaola wody podmyły fun 
damenty kilku domów, które runęły, 
powodując śmierć dwóch osób.

Wody rzek wzbierają.
Przedmieścia Cosenzy znajdują się 

pod wodą.
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— tzw. międzynarodowa organizacja 
uchodźców — agentura imperializmu 
amerykańskiego, została utworzona, 
aby pod pozorem pomocy uchodźcom, 
werbować ich do niewolniczej pracy 
w krajach kapitalistycznych oraz do 
szpiegowsko - dywersyjnej działalno­
ści na rzecz wywiadu USA).

Do tej kategorii ludzi należeli o- 
skarżeni zatrzymani na terenie Polski 
w okresie od października do drugiej 
połowy grudnia 1951 r„ w czasie wy­
konywania zbrodniczych zleceń swych 
amerykańskich mocodawców.

Oskarżony Głuchowski 6 czerwca 
1951 r. zbiegł z kraju i udał się do za­
chodniego sektora Berlina. Zameldo­
wawszy się jako „uciekinier z Polski", 
zostaje skierowany do obozu IRO z po 
leceniem zgłoszenia się w tzw. „ko­
mitecie pomocy uchodźcom z Polski" 
przy Karolinger Platz 6, będącym w 
istocie szpiegowską placówką wywia­
du amerykańskiego.

W „komitecie pomocy, uchodźcom 
z Polski" Głuchowski został natych­
miast przesłuchany przez kierownika 
tej szpiegowskiej placówki mjr. Puka,

Plany agresorów poniosły fiasko

Uchwalenie rezolucji polskiej przez Komisję Ekonomiczną ONZ 
w sprawie pokojowego rozwoju krajów gospodarczo zacofanych 

PARYŻ (PAP). W piątek Komisja Ekonomiczna Zgromadzenia
Ogólnego wznowiła dyskusję nad rezolucją polską w sprawie roz­
woju gospodarczego krajów zacofanych.

Poprzednia debata wykazała, że 
kraje zacofane nie mogą wykorzy­
stywać swych zasobów surowcowych 
i żywnościowych w interesie włas­
nego rozwoju gospodarczego. Zaso­
by te — jak stwierdziło wielu mów­
ców — eksploatowane są przez mo­
carstwa imperialistyczne, które dążą 
do zapewnienia sobie tanich surow­
ców i żywności oraz rynków zbytu 
dla swoich towarów. Niepomyślny 
wpływ na gospodarkę krajów zaco­
fanych wywarł również wyścig zbro 
jeń prowadzony przez USA i nie­
które państwa zachodnio - europej­
skie oraz tworzenie przez nie zapa­
sów surowców strategicznych.

Uwzględniając powyższy stan rze­
czy, projekt rezolucji polskiej pod­
kreśla, że bogactwa naturalne kra­
jów gospodarczo zacofanych winny 
być wykorzystywane zgodnie z inte­
resami narodowymi tych krajów.

Rezolucja polska zaleca członkom 
ONZ zbadanie możliwości zawarcia 
długoterminowych układów handlo­
wych, przewidujących dostawę kra­
jom zacofanym maszyn i urządzeń, 
niezbędnych dla ich gospodarczego 
rozwoju. Układy te nie powinny za­
wierać poza normalnymi warunka­
mi handlowymi gwarantującymi m. 
in. wzajemne dostawy, żadnych wa­
runków gospodarczych i politycz­
nych, które by naruszały suwerenne 
prawa krajów zacofanych. Nie po­
winny one również zawierać warun­
ków, sprzecznych z planami rozwoju 
gospodarczego tych krajów.

Do projektu rezolucji polskiej de­
legacja amerykańska zgłosiła „po­
prawki", które zmierzają do całko­
witego wypaczenia projektu polskie­
go i zastąpienia go w istocie rzeczy 
propozycją amerykańską. Tak np. de 
legacja amerykańska zaproponowała 
usunięcie z projektu rezolucji punk­
tu, dotyczącego długoterminowych 
układów handlowych, utrzymując ja 
koby zalecenie zawarcia takich ukła­
dów było sprzeczne z polityką gospo 
darczą szeregu krajów. „Poprawki" 
amerykańskie miały również zama­
skować istotną przyczynę ciężkiej sy 
tuacji gospodarczej krajów niedosta­
tecznie rozwiniętych, t. j. wyścig 
zbrojeń.

PRZEMÓWIENIE 
DR SUCHEGO

Zabierając głos w toku piątkowej 
t dyskusji, delegat polski dr Suchy po 

przez oficera angielskiego oraz praez 
rezydenta wywiadu amerykańskiego 
— Andrzejewskiego.

Oskarżony przekazał wówczas po­
siadane przez siebie wiadomości o 
Polsce z dziedzin gospodarczych i woj 
skowych oraz zrelacjonował swą prze 
szłość polityczną, opowiadając szcze­
gółowo o swej bandyckiej działalno­
ści w Polsce. W 1945 r. wchodząc w 
skład działającej na Lubelszczyźnie 
bandy NSZ „Cichego", Głuchowski u- 
czestaiczył w szeregu nApadów ban­
dyckich. Po rozbiciu bandy NSZ, ukry 
wał się do maja 1951 r. na terenie woj. 
szczecińskiego, posługując się fałszy­
wymi dokumentami, na nazwisko Ada 
ma Góreckiego.

W wyniku tych przesłuchań zapro­
ponowano Głuchowskiemu wstąpienie 
do amerykańskich kampanii wartowni 
czych. Oskarżony otrzymał odpowied 
nie dokumenty i w oczekiwaniu na 
komisję werbunkową przebywał na 
terenie obozu ,,IRO“ mieszczącego się 
przy Kurfuerstenstrasse 115. Tam też 
nawiązał znajomość ze współoskarżo- 
nym Wacławem Korwetem, przedwo­
jennym podoficerem lotnictwa, który 
w maju 1951 r. zbiegł z Polski do Nie­
miec Zachodnich.

Osk. Korwel, w maju 1951 r. zna­
lazł się w Berlinie Zachodnim i po

nownie uzasadnił konieczność przy­
jęcia rezolucji polskiej, zdecydowa­
nie odrzucając „poprawki" amery­
kańskie.

Dr Suchy stwierdził, że „popraw­
ki" amerykańskie w istocie rzeczy 
są nowymi propozycjami, albowiem 
z gruntu sprzeczne są z projektem 
rezolucji polskiej. Celem, „popra­
wek" amerykańskich jest pogrzeba­
nie problemu gospodarczego rozwo­
ju krajów zacofanych. Poprawki te 
zalecają rozwój w krajach zacofa­
nych tylko tych gałęzi gospodarki, 
które niezbędne są dla zapewnienia 
machinie wojennej USA odpowied­
nich surowców. Stany Zjednoczone 
pragną w ten sposób ugruntować 
swą dominację nad krajami gospo­
darczo zacofanymi, by zdobyć surow 
ce dla celów strategicznych i zwięk­
szyć zyski monopoli amerykańskich. 
Dlatego też poprawki amerykańskie 
są sprzeczne z Kartą Narodów Zjed­
noczonych.

Delegat polski wykazał, że trudno­
ści krajów gospodarczo zacofanych 
uległy spotęgowaniu na skutek ame­
rykańskiej polityki wyścigu zbrojeń 
i tworzenia zapasów surowców stra­
tegicznych.

Najlepszym rozwiązaniem tych 
trudności — stwierdza delegat pol­
ski — byłyby długoterminowe ukła­
dy handlowe, które zapobiegłyby 
fluktuacji cen surowców, zapewnia­
jąc rozwój gospodarczy krajów zaco­
fanych. Amerykańska polityka maso 
wego wykupywania surowców dla 
celów strategicznych, przyczyniła się 
do olbrzymiego wzrostu zysków ka­
pitalistycznych, przynosząc krajom 
gospodarczo zacofanym inflację oraz 
zwyżkę kosztów utrzymania. Posłu­
gując się bogatym materiałem sta ty 
stycznym, dr Suchy wskazał w szcze­
gólności na wzrastające trudności 
krajów Ameryki Łacińskiej. W nie­
których z tych krajów koszty utrzy­
mania podskoczyły do 54 proc. Gwał 
łownemu wzrostowi uległy ceny hur 
towe i detaliczne.

W zakończeniu dr Suchy podkre­
ślił, że w przeciwieństwie do dykta­
tu amerykańskiego, znajdującego wy 
raz w podpisywanych przez Stany 
Zjednoczone umowach handlowych, 
projekt rezolucji polskiej przeciwsta 
wia się zdecydowanie wszelkim pró-

zgłoszeniu się w misji brytyjskiej prze 
kazał urzędującym tam oficerom an­
gielskim szereg informacji szpiegow­
skich, m. in. dotyczących lotnictwa,

Korwel został następnie przez misję 
brytyjską skierowany do obozu „IRO", 
gdzie rezydent wywiadu amerykań­
skiego Andrzejewski zaproponował 
mu również wstąpienie do służby w 
amerykańskich kompaniach wartow­
niczych.

W czerwcu ub. roku Korwei zet­
knął się z mjr. Pukiem. W rozmowie z 
nim wyraził zgodę na prowadzenie’ ro 
boty szpiegowskiej w kraju,

W lipcu 1951 r. na terenie Berlina 
Zachodniego osik. Głuchowski, za po­
średnictwem mjr. Puka, skontaktował 
się z agentem wywiadu USA „Emi­
lem", który zobowiązał go do wyjaz­
du z powrotem do Polski w celu prze­
prowadzenia nielegalnego przerzutu z 
Łodzi do Berlina Zachodniego nieja­
kiego „Elego".

Głuchowski otrzymał od „Emila" 
fałszywe dokumenty oraz pieniądze 
na koszty podróży. Do wykonania te­
go zadania Głuchowski zwerbował 
również Korwela. Jako wynagrodze­
nie dwaj zdrajcy mieli otrzymać od 
„Emila" po 1000 dolarów.

(Dokończenie na str. 2)

bom narzucania warunków politycz 
nych przy zawieraniu długotermino­
wych układów handlowych.

DELEGAT SURMY POPIERA 
REZOLUCJĘ POLSKĄ

Delegat Burmy, który przemawiał 
z kolei, oświadczył, iż propozycje poi 
skie w sprawie zawierania długoter­
minowych układów handlowych są 
niezwykle cenne. Projekt rezolucji 
polskiej — stwierdził on — słusznie 
podkreśla szkodliwy wpływ, jaki na 
rozwój gospodarczy krajów zacofa­
nych wywiera tworzenie przez niektó 
re państwa zapasów surowców stratę 
gicznych oraz wyścig zbrojeń. Powin­
niśmy położyć kres temu obłędnemu 
wyścigowi zbrojeń.

Delegat. Burmy gorąco poparł pro­
jekt rezolucji polskiej oraz prosił 
inne delegacje, które szczerze zainte 
resowane są w rozwoju gospodar­
czym krajów zacofanych, aby pro­
jekt ten poparły,

UCHWALENIE REZOLUCJI 
POLSKIEJ PRZEZ KOMISJĘ. 

EKONOMICZNĄ ZGROMADZENIA 
OGÓLNEGO NZ

Wobec. zdecydowanej opozycji zna 
cznej większości członków Komisji, 
delegacja amerykańska musiała wy­
cofać swe poprawki.

W dniu 3 stycznia br. delegacje E- 
giptu, Indonezji i Indii przedłożyły 
poprawki, utrzymujące w zasadzie 
intencje i cele projektu rezolucji poi 
skiej, lecz osłabiające praktyczne za 
lecenia rezolucji, szczególnie w od­
niesieniu do problemu długotermino 
wych umów handlowych, jako czyn­
nika stabilizacji rozwoju krajów go­
spodarczo zacofanych.

Ostateczny tekst rezolucji, uchwa­
lonej przez Komisję, ustalony został 
na posiedzeniu przedstawicieli 
państw, które złożyły poprawki. W 
posiedzeniu wziął również udział de­
legat Polski.

Przed głosowaniem w Komisji nad 
tym ostatecznym tekstem delegat 
polski dr Juliusz Suchy wyraził ubo­
lewanie, że pierwotna koncepcja poi 
ska została osłabiona, lecz oświad­
czył, że ponieważ zasadnicze tezy i 
intencje projektu polskiego zostały 
zachowane, będzie głosował za re­
zolucją z poprawkami Egiptu, Indo­
nezji i Indii.

Analogiczne oświadczenia złożyli 
przedstawiciele Związku Radzieckie­
go i Burmy,

Siły pokoju rosną i krzepną

596 milionów podpisów 
pod apelem Światowej Rady Pokoju

PRAGA (PAP). — Sekretariat Światowej Rady Pokoju ogłosił ko 
munikat o przebiegu kampanii zbierania podpisów pod apelem Świa­
towej Rady Pokoju w sprawie zawarcia Paktu Pokoju między pięcio­
ma wielkimi mocarstwami. Komunikat stwierdza, że do 1 stycznia 
1952 r. zebrano ogółem 596.302.298 podpisów pod tym apelem. Z licz­
by tej na poszczególne kraje przypada:

Albania — 865.885 podpisów, Alger — 120.000 podpisów, Niem­
cy (referendum ludowe przeciwko remilitaryzacji i na rzecz zawar­
cia traktatu pokojowego) 16.700.000, Argentyna — 3 miliony, Austra­
lia — 90.000, Austria — 871.021, Belgia — 409.092, Hurma — 129.830, 
Boliwia — 8.500, Brazylia — 3 miliony, Bułgaria — 5.627.000, Kanada
— 270.000, Chile — 500 tysięcy, Chiny — 344.530.057, Cypr — 103.824, 
Kolumbia — 25.000, Korea — 7.047.821, Costa - Rica — 34.000, Kuba
— 850 tysięcy, Dania — 128.278, Egipt — 100 tysięcy, Hiszpania — 
400 tysięcy, Finlandia — 50 tysięcy, Francja — 10 milionów, Anglia
— 833 tysiące, Grecja — 36.725, Gwatemala — 100 tysięcy, Holandia
— 342.598, Węgry — 7.148.000, Indie — 1.700 tysięcy, Indonezja —■ 
609.163, Irak — 20 tysięcy, Iran — 1.961.198, Izrael — 354.159, Wło­
chy — 16 milionów, Japonia — 6 milionów, Liban — 200 tysięcy, 
Meksyk — 300 tysięcy, Mongolia — 633.877, Norwegia — 30 tysięcy, 
Pakistan — 14 tysięcy, Paragwaj — 16 tysięcy, Peru — 55.788, Pol-, 
ska — 18.053 tysiące, Porto Rico — 20 tysięcy, Portugalia — 40 ty­
sięcy, Rumunia — 11.060.141, Syjam — 152.531, Szwecja — 265 tysię 
cy, Szwajcaria — 61.800, Syria — 265 tysięcy, Czechosłowacja — 
9.020.522, Transjordania — 22 tysiące, Triest -ś 80 tysięcy, Tunis — 
130 tysięcy, Unia Południowo - Afrykańska — 5 tysięcy, ZSRR
— 117.669.320, Urugwaj — 216 tysięcy, Wenezuela — 45 tysięcy, 
Vietnam — 7.532.378 podpisów.

Listy chłopów do Prezydenta RP 
Bolesława Bieruta

WARSZAWA (PAP). — Wśród li­
stów, jakie codziennie Prezydent RP 
Bolesław Bierut otrzymuje od lud­
ności wiejskiej, znajduje się wiele de 
pesz i listów od chłopów, uczestni­
ków walnych, wyborczych zebrań gro 
madzkich, zjazdów gminnych i powia 
towych Związku Samopomocy Chłop 
skiej. W listach tych, członkowie tej 
masowej organizacji małorolnych i 
średniorolnych chłopów, donoszą 
Pierwszemu Obywatelowi Polski Lu­
dowej o wypełnieniu obowiązków 
wobec Państwa. Jednocześnie gorąco 
zapewniają Prezydenta, że dla przy­
śpieszenia tempa rozwoju naszego 
rolnictwa jeszcze bardziej wzmogą 
swe wysiłki w pracy nad podnosze­
niem wydajności produkcji roślinnej 
i zwierzęcej.

Członkowie ZSCh z gromady Wiś 
niewo w pow. ciechanowskim, woj. 
warszawskiego meldują Prezydento­

Wrażenia z pobytu w ZSRR
ŁÓDŹ (PAP). — Michał Hodor, 

przewodniczący Zarządu Okręgowe­
go Związku Zawodowego Kolejarzy w 
Łodzi, uczestnik delegacji polskiej na 
uroczystości obchodu 34 rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej w Związku Radzie­
ckim, w rozmowie z przedstawicie­
lem PAP podzielił się swymi spostrze­
żeniami z pobytu w ZSRR, zwracając 
uwagę na dziedzinę gospodarki ra­
dzieckiej, która najbardziej go zainte­
resowała, na kolejnictwo.

„Zaobserwowałem niezwykle szyb 
kie tempo odbudowy zniszczonych 
przez wojnę dworców kolejowych — 
mówi ob. Hodor. Na całej trasie 
Brześć — Moskwa są już nowe, pięk­
ne dworce. Z najwyższym zaintereso­
waniem przyglądałem się prowadzo­
nej według najbardziej nowoczesnych 
przodujących metod budowie wielkie 
go tunelu kolejowego.

Podziwu godne są nowoczesne u- 
rządzenia kolejowe i nienaganna jest 
czystość wagonów.

Stwierdziłem 100-procentową punk 
tualność pociągów.

Nie zapomnę o wzruszającym spot 
kaniu naszej ’ delegacji z kolejarzami

Miasto Tychy 
potężna budowla socjalizmu

TYCHY (PAP). Roboty przy bu­
dowie nowego, socjalistycznego mia­
sta Tychy, dzięki ofiarnej i wytężo­
nej pracy załóg robotniczych i per­
sonelu technicznego postępują szyb­
ko naprzód.

Zasięg prac budowlanych obejmu­
je coraz szerszy obszar. Wykonano 
już blisko 200.000 m. sześć, wyko­
pów pod fundamenty. Na potężny 
wielohektarowy plac budowy codzien 
nie przybywają setki wagonów ma­
teriałów budowlanych. Dźwigają się 
w górę ogromne gmachy nowego, 
pięknego miasta. Tam gdzie nie­
dawno jeszcze wykonywano roboty

Wesoło i beztrosko bawiły się dzieci 
na „choinkach noworocznych"

WARSZAWA (PAP). Około 2 miliony dzieci w całym kraju 
bawiło się na tradycyjnych „choinkach noworocznych", zorgani­
zowanych w dniach od 27. 12. 51 r. do 6. 1. br. przez Towarzy­
stwo Przyjaciół Dzieci, związki zawodowe i zakłady pracy.

W Warszawie, od 27 grudnia do 
6 stycznia na „choinkach noworocz­
nych" w wielu wspaniale udekoro­
wanych salom Szkoły TPD nr 11 na 
Muranowie radośnie bawiło się 12 
tysięcy dzieci z terenu Stolicy i wsi 
z woj. warszawskiego. 6 bm. zabawa 
była nie mniej radosną, niż w dniach 
poprzednich. Z daleka już wśród no­
woczesnych bloków nowej dzielnicy 
słychać było śpiewy i muzykę, 
brzmiały radosne okrzyki i śmiech 
dziecięcy. W godzinach wieczornych 
nad budynkiem szkolnym zajaśniał 
napis z wielu lampek „Witamy no­
wy rok 1952“. Dzieci odwiedził 6 bm. 

wi o wykonaniu w 190 proc, roczne*  
go planu sprzedaży Państwu zboża. 
Plan roczny zrealizowali oni już we 
wrześniu ubiegłego roku. „W ten spo 
sób pragniemy pogłębić sojusz robot­
niczo - chłopski" — stwierdzają W 
liście samoipomocowcy z Wiśniewa*

W liście, nadesłanym Prezydentom 
wi przez uczestników zjazdu powiało 
wego ZSCh w Nowym Sączu, woj*  
krakowskie czytamy:

„W imieniu tysięcy członków 
ZSCh naszego powiatu zapewniamy 
Cię, Obywatelu Prezydencie, że w dal 
szym ciągu pracować będziemy nad 
podnoszeniem uświadomienia mało­
rolnych i średniorolnych chłopów*  
nad zacieśnianiem sojuszu robotni? 
czo - chłopskiego, jednocześnie mo­
bilizując wieś do walki o większą pro 
dukcję rolną, o wykonanie Planu 
6-letniego, o pokój, o socjalizm na 
wsi".

na dworcu kolejowym w Tbilisi. To? 
warzysze radzieccy — mężczyźni i ko 
biety — którzy przyszli z olbrzymimi 
naręczami kwiatów, w serdecznej roz 
mowie interesowali się pracą koleją? 
rzy polskich i po‘dzielili się ze mną bo 
gałą praktyką i osiągnięciami kolei 
radzieckich. Na skutek tej rozmowy 
zrozumiałem, że niezwykła punktual­
ność kolejnictwa radzieckiego zosta? 
ła osiągnięta dzięki doskonałej kon*  
serwacji i terminowemu remontowi 
parowozów, wagonów i torów, ciąg­
łej i systematycznej kontroli, dokony 
wanej przez rewidentów wagono­
wych, ścisłej współpracy pomiędzy 
wszystkimi służbami kolejowymi, a 
przede wszystkim dzięki niezwykłe­
mu oddaniu, ofiarności i entuzjazmo­
wi, z jakimi pracują kolejarze radziec 
cy. Zrozumiałem, że tak pracować i 
tak kochać swoją pracę, swój paro? 
wóz, może tylko kolejarz — gospoi 
darz komunikacji.

Kolejarze radzieccy prosili mnie, 
ażebym przekazał od nich koleją? 
rzom polskim serdeczne socjalistycz? 
ne pozdrowienia oraz życzenia dal? 
szych sukcesów w pracy nad budową; 
podstaw socjalizmu i w walce o po? 
kój".

ziemne i kopano fundamenty, w chwi 
li obecnej rosną kompleksy wielo? 
piętrowych budynków.

Przy budowie socjalistycznego mia 
sta Tychy, robotnikom pomagają no­
woczesne maszyny. Znaczna jch część 
to urządzenia produkcji radzieckiej, 
W 100 proc, są zmechanizowane pra­
ce przy przygotowywaniu zapraw' i 
betonów transportem poziomym i pio 
nowym. W 70 proc, zmechanizowane 
są prace ziemne i wykopowe. Pracu­
ją tutaj potężne koparki radzieckie.

Dzielna załoga budowniczych wy­
datnie skraca przewidziane harmo­
nogramem terminy wykonania posz­
czególnych robót.

wicemin. Kultury i Sztuki — Wł*  
Sokorski oraz wicemin. Szkół Wyż­
szych — E. Krassowska.

* * 
sie

Wiele hut, kopalń, fabryk i insty­
tucji, na Śląsku urządziło dla dzieci 
noworoczne zabawy choinkowe.

W czasie zabawy w hucie „Bail­
don", przodownik pracy, tokarz Józef 
Połap powiedział do zebranych dzie­
ci: „Dom kultury, w którym się dziś 
bawicie, powstał dzięki wysiłkom ro­
botników huty i pomocy Rządu Lu­
dowego. Wzmożoną pracą, zwiększo­
ną wydajnością budujemy dla was 
lepsze jutro, umacniamy pokój",
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Rozwiązanie komitetu „akcji zbiorowych"
to droga do zmniejszenia napięcia międzynarodowego i utrwalenia pokoju

Przemówienie wiceministra Wierbłowskiego w Komisji Politycznej ONZ (Skrót)

li-ten. jak wiadomo, deptał brutalnie 
czne postanowienia Karty 1 zdawało 
się, że robił w tej dziedainie swoisty 
rsk&rd. Komitet „akcji zbiorowych" 
ziodiony zos-tsil przez plan Achesona. 
Z jednego bezprawia powstało duugie, 
jeszcze bardalej .cyniczne bWiptawie.

C®ym bowiem poszczycić się może 
komitet „akcji zbiorowych"ł

Praca tego komitetu, której wyniki 
mamy przed sobą, to dalszy krok na 
drodze bezceremonialnego wypacza­
nia ducha i postanowień Karty w naj­
istotniejszych sprawach, wchodzą­
cych w zakres podstawowych zadań 
Organizacji Narodów Zjednoczonych: 
w sprawach dotyczących mfedzynairo- 
ciowego pokoju i bezpieczeństwa. -

międzynarodowe strzeżone ma być 
przez Wehrmacht, odbudowywany 
przez Stany Zjednoczone. Stany Zje­
dnoczone pragną posłużyć się przy 
realizowaniu swych planów podbo­
ju świata żądzą odwetu generałów 
hitlerowskich i Samurajów japoń- 

; skich, a wszystko: to miałoby się 
dziać, według życzeń rządu Stanów

Zjednoczonych, pod firmą ONZ. Nie 
można wymyśleń niczego bardziej 
cynicznego. ONZ powstała w walce 
z hitlerowskimi Niemcami i mili- 
taryzmem japońskim w celu zabez­
pieczenia pokoju światowego. Dziś 
USA czynią z niej narzędzi® agresji, 
która ma być realizowana tymi sa­
mymi rękami.

Mobilizacja sił do realizacji zadań 
III roku Planu 6-letniego 

naczelnym is.tkaniem związków zAwo^owyeh 
WARSZAWA (PAP). Dnia 5 bm. ponad 130 czołowych aktywi­

stów Związku Zawodowego Pracowników Przemysłu Spożywcze­
go omówiło na rozszerzonym plenum Zarządu Głównego tego zwią­
zku swoje zadania w rozwoju współzawodnictwa, racjonalizator- 
»twa i pracy maaowo-politycznej w trzecim roku Planu 6-lctniego.

I

„Plan Achesona**  był brutalnym atakiem 
rządu USA na prerogatywy głównego organu 

ONZ — Rady Bezpieczeństwa
Niektórzy delegaci starają się nie 

dostrzegać tego niebezpieczeństwa. 
Nie widzą, jaik pod naciskiem amery­
kańskim następuje przekształcenie ha 
sżęj Organizacji, instytucji, mającej 
zapewnić międzynarodowy pokój, w 
insWimeht wojny, w narzędzie agre­
sywnego bloku atlantyckiego. Stara­
ją się oni oszukiwać samych siebie, 
Pragną oni umniejszyć znaczenie ko- 
miitetu „akcji zbiorowych", jak i ra­
portu tego komitetu. Widocznie wła­
sne dzieło napełnia ich obawą.

Kogóż hp. pragnie uspokoić dele­
gat Australii, który nazywa raport ,.ka 
tólogiem", ałbo „podręcznikiem''?

Powiada on dosłownie: „Raport ko 
mitetu „akcji zbiorowych" winien być 
rozważany jako pewnego rodzaju ka­
talog ałbo podręcznik, nie mniej, ale 
i nie więcej". Dalej nazywa on raport 
„inwentarzem dostępnych środków 
technicznych". Uznał on naWet za sto 
sowne zadeklarować na wstępie swe­
go przemówienia w Imieniu delegacji 
australijskiej, że delegacja ta, pod­
trzymując w ubiegłym roku tzw. plan 
Achesona i współpracując w tzw. ko­
mitecie „akcji zbiorowych", „nie za­
mierzała w niczym odstąpić od upraw 
nień przyznanych Radzie Bezpieczeń­
stwa w Karate". Celem tego-karko­
łomnego rozumowania jest pogodze­
nie rzeczy, których pogodzić w żaden 
sposób nie można, a mianowicie po­
stanowień Karty i raportu tzw. komi­
tetu „akcji zbiorowych", który łamie 
w sposób oczywisty te postanowienia.

Należy przyznać, że delegat Sta­
nów Zjednoczonych p. Cohen szcze­
rzej przedstawił sprawę. Stwierdził on 
wyraźnie, że „procedura i środki prze 
widziane w raporcie są golowe do u- 
życia„.‘‘

Ta procedura i te środki, z których 
talk zadowolony jest delegat Stanów 
Zjednoczonych, przekreślają po pro­
stu kompetencje Rady Bezpieczeń­
stwa w sprawach międzynarodowego 
pokoju i bezpieczeństwa. Trzeba niela 
da obłudy, aby twierdzić, jak to uczy­
nił p. Cohen, że „w tej pracy mieliśmy 
wyłącznie na myśli cele Karty".

Jak wynika z dyskutowanego tu­
łaj raportu, komitet „akcji zbioro­
wych" opracował plan faktycznego 
poddania ONZ jednemu mocarstwu —- 
Stanom Zjednoczonym, jako posłusz­
nego narzędzia dla realizowania przy­
gotowywanych przez rząd Stanów 
Zjednoczonych aktów agresji.

W swojej polityce podporządko-

wania sobie ONZ, Słany Zjednoczone 
napotykały stale na przeszkodę w po. 
staci zasady. jednomyślności wielkich 
mocarstw, śtanowiącel podstawę data, 
łałności Rady Bezpieczeństwa. Za­
sada ta tiniettióżliwia wyikorży- 
Statiiiię Rady Bezpieczeństwa w 
interesie jednego mocałśtwa. W 
chwili powstawania ONZ, jak zresz­
tą i teraz, wszyscy ci, którzy Istotnie 
pragną międzynarodowego pokoju i 
bezpieczeństwa, doskonale rozumieli 
i rozumieją, że utrzymanie pokoju wy 
maga przede wszystkim współpracy 
wielkich mocarstw. „Plan Achesona" 
był brutalnym atakiem Stanów Zjed­
noczonych na prerogatywy głównego 
organu ONZ — Rady Bezpieczeństwa.

Senator Taft przyznał w swojej o- 
statnio wydanej książce, że uchwale 
nie planu Achesona, jak i wszystkie 
konsekwencje tego planu sa hielegal 
ne. Pisze oh dosłownie; „Staraliśmy , 
się ommąć ograniczenia nałożone na i 
Radę Bezpieczeństwa, domagając śię 
akcji ze strony Zgromadzenia Ogólne 
go, wtedy, gdy w Radzie Bezpieczeń­
stwa używane jest veto. Zgromadze­
nie Ogólne w myśl Karty nigdy nie 
miało dysponować jakąkolwiek wła­
dzą wzywania rządów do podejmo­
wania akcji, ma ono jedynie prawo 
dawania zaleceń".

Prągńę przypomnieć, że w przeszło­
ści nie było żadnych wątpliwości w 
Stanach Zjednoczonych co do tego, że 
Zgromadzenie Ogólne nie posiada 
tych oprawień, które, zgodnie z Kar­
tą. przysługują jedynie Radzie Bez­
pieczeństwa.

Przedstawiciel Departamentu Stanu 
p. Paswolski oświadczył przed Komi­
sją Spraw Zagrań cznych Kongresu w 
1945 roku: ,,W związku z tym, że głó 
wńa odpowiedzialność za akcję w 
sprawie utrzymania międzynarodowe­
go pokoju i bezpieczeństwa spoczywa 
na Radzie Bezpieczeństwa — Zgroma 
dzenie Ogólne, gdy załatwia taką 
sprawę wymagającą akcji, winno prze 
kazać ją Radzie Bezpieczeństwa albo 
przed, albo po przeprowadzeniu dy­
skusji. „Słowa te pochodzą od Pas- 
wolskiego, który, zdaniem „New York 
Times" należy do największych znaw­
ców ONZ.

Jak widać z powyższego, nie było 
w przeszłości w opinii interpretatorów 
amerykańskich żadnej wątpliwości co 
do właściwego podziału kompetencji 
między Radą Bezpieczeństwa, a Zgro­
madzeniem Ogólnym.

tym, że do komitetu sztabowego Na­
rodów Zjednoczonych należą Człon­
kowie Redy Beupleczeństwa...1’, Na 
to senator Kefauver oświadczył, — 
„Sprawa wygląda Więc obecnie tak, 
że trudno jest o dowództwo wojsko­
we Wyłonione z Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych, które byłoby cai 
kowicie po nąszej . stronie. Admirał 
Sherman: „Tak jest".

Ta krótka dyskuśja wykazuje chy­
ba wyraźnie, że Stany Zjednoczone 
usiłowały opanować komitet sztabo­
wy oraz wykorzystać go dla swych 
agresywnych celów. Na przeszkodzie 
stąnęła zasada jednomyślności oraz, 
ścisły związek komitetu sztabowego 
z Radą Bezpieczeństwa,

Celem Stanów Zjednoczonych było 
więc utworzenie komitetu, w którym 
USA miałyby wpływ decydujący i 
który zawsze byłby po ich stronie-. 
Z tego powodu Stany Zjednoczone 
wysuwają koncepcję komitetu eksper 
tów wojskowych przy sekretariacie 
oraz komitetu sztabowego przy Zgto 
madzeniu Ogólnym, gdzie, opierając 
się na posłusznej im większości, będą 
mogły wykorzystać tę instytucję dla 
swych agresywnych celów.

Raport komitetu „akcji zbiorowych11 
cofa nas do niesławnej Ligi Narodów

Przewodniczący Zarządu Główne­
go — Bronisław Marks omówił w re 
teracie wyniki pracy związku w ro­
ku ubiegłym oraz zadania postawio­
ne aktywistom związkowym przez 
VIII plenum CRZZ.

Z chwilą przejścia od współzawod­
nictwa regulaminowego do współza­
wodnictwa opartego na podejmowa­
niu przez robotników konkretnych 
zobowiązań, w zakładach przemysłu 
spożywczego nastąpił dalszy rozwój 
tego ruchu, tak że dziś obejmuje on 
załogi wszystkich fabryk. Socjalisty­
czne współzawodnictwo przyczyniło 
gię do dalszego wzrostu Wydajności 
pracy, W przemyśle tytoniowym, ka 
wowym i innych uzyskano wzrost wy 
dajńości wyższy od planowanego. 
Na przedterminowe wykonanie przez 
wiele zakładów przemysłu spożyw­
czego rocznych planów produkcyj­
nych wpłynęły również podejmowa­
ne przez załogi zobowiązania okńliez 
nościowe. Tak np. realizacja Czynu 
Lipcowego przyniosła dodatkową pro 
dukcję wartości ponad 29 milionów 
zł., a wykonanie zobowiązań pażdźier 
nikowych — ponad 39 milionów żł.

Plenum Z. G. Związku Pracowników 
Przemysłu Spożywczego postanowiło 
w dalszej pfacy' aktywu ostatecznie 
przezwyciężyć fotmalistyczny sto­
sunek do Współzawodnictwa pra­
cy, jeszcze ściślej niż dotychczas Za­
cieśnić Współpracę związku z admi­
nistracją gospodarczą zakładów Oraz 
położyć szczególny nacisk na popu­
laryzowanie i upowszechnianie nó- 
Wyeh form Współzawodnictwa.

Należy — stwierdzili uczestniej> 
plenum — pogłębić również wśród 
najśżerszyeh rzesz robotników pracę 
polityczno - wychowawczą związ­
ku,

Selsłe powiązanie pracy kultural­
no-oświatowej z zagadnieniami pro­
dukcyjnymi zakładów — oświadczali 
dyskutanei — zmobilizuje załogi w

jeszcze większym niż dotychczas stóp 
nlu do systematycznego podnoszenia 
wydajności pracy oraz do masowego 
udziału w socjalistycznym współ­
zawodnictwie.

By osiągnąć ten cel. musimy zmo­
bilizować wszystkie dostępne nam 
formy pracy wyćhowawczo-politycz- 
nej, a więc pracę świetlicową, wy­
stępy zespołów artystycznych, zakła 
dowe gazetki ścienne, odczyty, po­
gadanki ftp. do wykonania tych za­
dań.

„Przedterminowe wykonanie rocz­
nych zadań produkcyjnych przez 
wiele zakładów w woj. gdańskim — 
oświadczył sekretarz Zarządu Okrę­
gowego, Stanisław Kasparzak — to 
m. in. wynik popularyzacji na impre 
zach artystycznych ruchu współza­
wodnictwa. osiągnięć przodowników 
i racjonalizatorów’'.

Komunikat w sprawie
bonów mięsnó-tłuszczowych

Dotychczasowe miesięczne normy 
mięsa i tłti.-zczu, przypadające ńa bo 
ny mięsno-tłuszczowe pOzoslają bez 
zmian i żostańą Zrealizowane w Sty­
czniu br. w tej samej wysokości, c*  
w grudniu ub, r. w czterech okresach 
realizacyjnych.

Ponieważ styczeń obejmuje 31 dnlj 
n więc nieco więcej niż 4 tygodnie, 
pierwszy okres realizacyjny trwa dO 
dnia 12. I. 1952 r. Biorąe ten fakt 
pod uwagę Ministerstwo Handlu 
Wewnętrznego poleciło w tym okre­
sie wydać tygodniową normę mięsa 
i połowę przypadającego na Styczeń 
br. tłuszczu.

Prezydia Rad Narodowych zarzą­
dziły wywieszenie w Sklepach pla­
katów, -informujących konsumentów 
szczegółowo o terminach realizacji 
poszczególnych kuponów bóńów mię- 
sno-tiusżćzoWyeh.

Pokój i bezpieczeństwo międzynarodowe 
strzeżone ma być przez Wehrmacht

Jakie cele i jakie plany przyświe­
cały rządowi Stanów Zjednoczonych 
przy przedkładaniu tzw. „planu Ache 
sona", a następnie przy kierowaniu 
pracami nielegalnego komitetu „akcji 
zbiorowych", ujawnia fakt, że zarów­
no delegat amerykański, jak i wszys­
cy inni, którzy występują tutaj w obro 
nie raportu komitetu, powołują się nie 
zmiennie na amerykańską agresję w 
Korei. Owa napaść, która stała Się 
odskocznią do aktów agresji przeciw­
ko Chińskiej Republice Ludowej, pre 
tekstem do okupacji części terytorium 
Chińskiej Republiki Ludowei — wy­
spy Taiwan, była wzorem dla tzw. ko 
mitetu „akcji zbiorowych".

Nie można chyba jaśniej wyrazić, 
na czym polegało posługiwanie się fla 
gą ONZ 1 jakie możliwości nadużywa 
nia ONZ da,je amerykańskiemu na­
czelnemu dowództwu w Korei, niż u- 
czynił to osławiony generał Mac Ar­
thur W oświadczeniu złożonym przed 
połączonymi komisjami sił zbrojnych 
i spraw zagranicznych amerykańskie 
go senatu. Oświadczył on dnia 3'mar 
ca 1951 roku co następuje: „Nie mia 
łem żadnych bezpośrednich związków 
Z ONZ. Kontrola nade mna była ści 
śle taka sama, jak gdyby wszystkie 
podległe mi jednostki były amerykań 
skie. Wszystkie moje sprawozdania 
szły do amerykańskiego naczelnego 
dowództwa”. Tak oto wygląda tzw. 
dowództwo ONZ w Korei. Rząd Sta­
nów Z,jednoczonych nie zadał sobie 
nawet najmniejszego trudu dla zacho­
wania pozorów.

Z wyraźnym uszczerbkiem dla pre 
stiżu swoich sojuszników j w sposób 
wyjątkowo bezceremonialny amery­
kańskie naczelne dowództwo, wypo-

Delegacja . polska pragnie podkre­
ślić, że udział w tego rodzaju pak- 

i tach i planadh jest sprzecżhy ż eiHon
■ bóstwem w oNZ, próba zaś stWorże
■ nia w ONZ organów, które mogą 
Stać się pomocne dla agresywnych 
planów, godzi w samo istnienie Or­
ganizacji i jest skierowana przeciw­
ko interesom pokoju i bezpieczeń­
stwa.

Ną pierwszym posiedzeniu tzw. ko 
mitetu „akcji żbiorówych'’ które od­
było się 5 marca ub. roku, delegat 
amerykański p. Barckford wysuną,! 
wniosek, aby dokładnie przestudio­
wać rozdział Vll Karty, traktujący 
o legalnych metodach ńkeji Rady 
Bezpieczeństwa na wypadek agresji 
i aby zawarte w tym rozdziale kom­
petencje przyznać nielegalnie Zgro­
madzeniu Ogólnemu.

Zdaniem delegacji polskiej, wszel­
ka próba przerzucenia na Inny organ 
Narodów Zjednoczonych kompeten­
cji przyznanych wyłącznie Radzie 
Bezpieczeństwa, jest nielegalną pró­
bą rewizji Karty. Taką próbą jest w 
szczególności raport komitetu „akcji 
zbiorowych". Nie stanowi on, jak to 
niektórzy chcieli nam tu wytłuma­
czyć, kroku naprzód. Wręcz przeciW-

nie — usiłuje on obalić jedną z pod 
stawowych zasad Karty, jaką jest 
scehtralizowanie problemów bezpie­
czeństwa w |ednym organie i oparcie 
ich na zasadzie współpracy wielkich 
mocarstw. Raport komitetu „akcji 
zbiorowych" nie tylko cofa nas do>o- 
kresu niesławnej Ligi Narodów. Przez 
próbę decentralizacji ora® porzucenie 
zasady zbiorowego bezpieczeństwa 
opartego na jednomyślnym działaniu 
wielkich mocarstw raport komitetu 
„akcji zbiorowych" uderza frontalnie 

! w najistotniejsze podstawy ONŻ.
| Dlatego też, jeśli chcemy pfzywró- 
j cić OigaiilZaćjl Narodów Ziednoeżo- 
j nych folę jaka była już wyżńaćżdna 
■ przed San Francisco i w 1945 roku w 
i San Ffandisco, musimy przywrócić Ra 
! dżie Bezpieczeństwa rolę centralnego 
j organu czuwającego had naistótniej- 
jszymi zagadnieniami pokoju 1 bezpie 
j ćzeństwa międzynarodowego. Dlatego 

leż należy zlikwidować komitet „akcji 
zbiorowych". Słuszne wydaje się 
ńam również aby w obecnej sytuacji 
międżyuarodowej. w obllCżu hapięcia 
międzynarodowego wezwać Radę Bez 
piecżęństwa do podjęcia kroków, któ 
re by przyczyniły się do odpręże­
nia

Delegacja polska popiera wniosek ZSRR 
— jako wniosek broniący pokoju 

i bezpieczeństwa międzynarodowego

ka-sażone przez nielegalną uchwałę 
dłubowej Rady Bezpieczeństwa w 
tytuł dowództwa ONZ, nie włączyło 
żadnego przedstawiciela innych 
państw, których jednostki bierą u- 
dział w agresji w Korei, do składu 
delegacji w Kaesongu lub Panmun- 
dżoń.

W cytowanym 'Wyżej oświadcze­
niu Mac Arthur tak Oto scharakte­
ryzował swój stosunek do ONZ, w 
której imieniu rzekomo dowodził: — 
„Mój związek z ONZ był nominal­
ny. Ustalono, że całkowita kontrola 
mojego dowództwa i tego Wszystkie­
go co czyniłem, ma być wykonywa­
na przez naszych własnych szefów 
Sztabu. NaWet raporty — mówił da­
lej Mac Arthur'— które przygoto­
wałem dla ONZ. poddane były cen­
zurze naszego Departamentu Stanu 
i Departamentu Obrony”.

Ten oto wzór cynicznego naduży­
wania ONZ, cynicznego posługiwa­
nia się imiehiem ONZ, Stany Zjed­
noczone zamierzają poddać dodat­
kowej legalizacji. Oto właściwy sens 
tych postanowień raportu komitetu 
„akcji zbiorowych", gdzie mowa jest 
o przekazaniu dowództwa ONZ jed­
nemu państwu. Jeżeli zaś idzie o 
możliwość przekazywania dowódz­
twa ONZ grupie państw, to cho­
ciażby z odpowiedzi nadesłanych 
przez uczestników paktu atlantyckie 
go. wynika jasno, o jaką grupę 
państw chodzi. Państwa te wyraża­
ją gotowość oddania Organizacji Na 
rodów Zjednoczonych tych sił, które 
zostały już oddane do dyspozycji or­
ganizacji paktu atlantyckiego. Sta­
wia to piękną zaiste perspektywę 
przed ONZ. Pokój i bezpieczeństwo

Ż. tych też względów delegacja poi 
ska popiera wniosek radziecki, który 
domaga się rożWiązania komitetu „ak 
cji zbiorowych” oraz najszybszego 
zwołania posiedzenia Rady Bezpieczeń 
stwa żgodhie z artykułem 28.

Wniosek radziecki zawiera też bar 
dzo ważne postanowienie dotyczące 
sytuacji w Korei. Sprawa zakończe­
nia działań wojennych w tym kraju, 
zniszczonym na skutek amerykań­
skie; agresji, jest zagadnieniem nie­
zmiernie ważnym. Dlatego słuszne 
jest, aby główny organ Narodów Zjed 
noczonych uczyni! wszystko by przy 
wrócić pokój i doprowadzić do osta­
tecznego zakończenia działań wojen­
nych w Korei. Oto najlepsza metoda, 
przy pomocy której możemy przyczy

nić się do usunięcia groźby wojny i 
w pierwszym rzędzie do zakończenia 
działań wojennych w Korei.

Przykład Korei, którym posługiwa­
no się podczas dyskusji, nie może 
być pretekstem do nielegalnych decy 
zji w ramach ONZ. Przykład ten na­
kłada na ONZ obowiązek ścisłego, so 
lennego i bezwzględnego przestrzega 
nią Karty Narodów Zjednoczonych. 
Drogę wskazuje w tym wypadku re­
wolucja przedstawiona przez delega­
cję radziecką. Delegacja polska uwa­
ża, że tą drogą należy pójść i za wnio 
skiem tym głosować winni Ci wszys­
cy, którym naprawdę zależy na 
zmniejszeniu napięcia międzynarodo­
wego i przyczynieniu się do utrwalę 
jńia pokoju. ;

Meldunki p pomyślnej realizacji 
planu produkcyjnego nadeszły a ko­
palni „Zabrze-Zachód’‘. Górnicy tej 
kopalni już w roku ubiegłym poczy­
nili poważne przygotowania do peł­
nego wykonania zwiększonych zadań 
trzeciego roku Planu 6-letniego. W 
kopalni tej prawie w 80 proc, zme­
chanizowano urobek na ścianach o- 
raz wprowadzono do pracy wysoko- 
sprawne przenośniki mechanizujące 
załadunek węgla. Dzięki zastosowa­
niu mechanizmów wydajność na 
ścianach węglowych już w ubiegłym 
roku wzrosła o 15 proc. W pierw­
szych dniach wykonywania planu 
produkcyjnego na rok 1952 załoga 
kopalni „Zabrze-Zachód" realizuje

Szpiedzy amerykańscy
przed Sądem Wojskowym w Warszawie

(Dokończenie ze śtń 1)
Równocześnie Głuchowski ; Kof- 

wel na terenie obozu „IRO" nawiązali 
kontaikt z eżlonikami bialogwairdy j- 
sikiej placówki wywiadu amerykań­
skiego, działającej pod nazwą „kutni- 
tełu pomocy uchodźcom ź Rosji", a 
mieszczącej się w amerykańskim sek­
torze Berlina przy Giselestrasse, O- 
skafżenl udfct&laii Szpiegom białogwair 
dyjskim. występującym pod pseudon-i 
mami „Doktor'1, „Dziadko" i „Eiisa- 
belh", interesujących ich informacji, 
m. in. o możliwościach poruszania się 
agentów na terenie Polski. „Dziadko" 
dał Głuchowskiemu Zadanie szpiegów 
skie do Wypełnienia w Polsce i poin­
formował Głuchowskiego, że placów­
ka białogwairdyjska w Berlinie prowa­
dzi akcję dywersyjną przeciw ZSRR i 
krajom demokracji ludowej, którą ceń 
trafnie kieruje departament stanu 
USA.

Również i do tej „roboty" Głth 
chowski wciągnął swego wspólnika 
Korweta. 18 iipca 1951 f. przystąpili 
oni do realizacji otrzymanych zadań 
sżpiegowskiich.

Podobnie kształtowała sie szpiegów 
ska kariera osk. Eugeniusza FalkUsa. 
W marcu 1951 r. Falkus po ucieczce 
z Polski został przesłuchany w gma­
chu „IRO" w Zachodnim Berlinie przez 
urzędujących tam funkcjonariuszy wy 
Wiadu amerykańskiego „C1O“ i w tym 
samym czasie na terenie obozu dla 
uchodźców nawiązał kontakt z kierów 
niklem amerykańskiej placówki szpie 
gowskiej w Berlinie, tzw. „rady poli- 
tyoznej" — Stefanem Dahańem. W 
czasie kolejnych spotkań z Dahanem, 
które miały miejsce w tej samej szpie 
gowskiej placówce, zwanej „komite­
tem pomocy uchodźcom" przy Karolin 
gerplatz, Fałkus przekazywał mu in­
formacje szpiegowskie.

Równocześnie Dahan zwerbował Fal 
kusa do szp egowskiej pracy kurier­
skiej w Polsce.

W oczekiwaniu na szpiegowskie z,a 
dania i przygotowywanie fałszywych 
dokumentów, Falkus Mostaje W między 
czasie wykorzystany przez amerykan 
skich oficerów do służby w kompanii 
wartowniczej nr 3847, stacjonującej 
W miejscowości Muenster,

We Wrześniu Falkus otrzymał od 
Współpracowników Dahana — .Stani­
sława Mroza ps ,,M nistet" i „Ojca 
Jana’, polecenie przygotowania się 
do natychmiastowego wyjazdu do Pol 
ski w celu przerzucenia na Zachód o- 
sób ukrywających się pod Racibo­
rzem. Falkus otrzymał na ten cel fał­
szywe dokumenty oraz odpowiednią 
sumę pieniędzy.

Po wykonaniu otrzymanego zadania 
i Złożeniu po powrocie do Niemiec Za 
chodńich sprawozdania Falkus otrzy­
mał od swych przełożonych wyhagró 
dżOnie pieniężne.

1 grudnia 1951 r. Falkus otrzymuje 
nowe polecenie, polegające tym ra­
zem na przewiezieniu do Polski więk 
szej sumy pieniędzy oraz instrukcji 
szpiegowskich, utrwalanych na mikro 
filmach dla kierowników placówek 
szpiegowskich, tzw. „punktów infor­
macyjnych". W Berlinie Dahan prze­
kazał oskarżonemu 120.000 zł, 2 a-

paraty fotograficzne dla dokonania 
zdjęć szpiegowskich oraz mikrofilm ź 
materiałami szpiegowskimi. Falku*  
przybył do Polski w nocy z 6 na 7 
grudnia 1951 r.

W niemal identyczny sposób wyko 
rżystał agresywny wywiad amerykań 
ski oskarżonego Długosza. Długosz —‘ 
b, andćrsówiec i członek mikołajtzy 
kowskiego PSL — zbiegł z Polski W 
kwietniu 1949 r. i przebywał w Obozie 
IRO w Salzburgu, gdzie przekazał a- 
merykańskim władzom obozowym wia 
domości szpiegowskie. Przez cały 
rek 1950 oskarżony pełnił służbę w 
amerykańskiej kompanii wartowni­
czej w okolicy Monachium, po Czym 
w 1951 r. Został zwerbowany do pra­
cy w wywiadzie przez szefa wywiadu 
na Polskę ż ramienia tżW. „rady poli­
tycznej" Władysława Furkę. Furka 
poinformował wówczas oskarżonego 
o właściwe; działalności „rady poli­
tycznej” .jako ekspozytury wywiadu 
amerykańskiego.

Długosz przechodzi szczegółów® 
przesekolenae szpiegowskie po czym 1 
października 51 r. otrzymuje od Fur­
ki polecenie wyjazdu do Polski w ce­
lu prowadzenia roboty wywiadowczej. 
Oskarżony, udając się db kraju, zó- 
stał przez Furkę zaopatrzony w in­
strukcje wywiadowcze na mikrofil­
mach, środki chemiczne dla posługi­
wania się utajonym pismem. 6 zegar­
ków szwajcarskich, przeznaczonych 
na wynagrodzenie dla zwerbowanych 
szpiegów, truciznę i pistolet z amuni­
cją dla dokonywania aktów «terroru 
oraz fałszywe dokumenty i większą su 
mę pieniędzy.

Również i osk. Kueubaki — krymina 
lista karany za kradzież, jest zbie­
giem, nasłanym przez wywiad ame­
rykański z powrotem do kraju w celu 
prowadzenia antypolskiej, szpiegow­
skiej roboty.

Kozubski zbieg! w czerwcu 1950 t. 
z kraju do amerykańskiego sektora 
Berlina, gdzie zarejestrował się W 
biurze IRO przy Konofischerśtrasse 
24, jako „Uciekinier z Polsk ", Po wy­
pełnieniu ankiety IRO. został umiesz­
czony w Berlinie przy Rotenburgstras 
se 18, w obozie grupującym zbiegów 
z krajów demokracji ludowej.

Następnego dnia po przybyciu do 
obozu został on wezwany de biura 
IRO, gdzie podobnie jak i innym zdraj 
com, zaproponowano mu wstąpienit 
do amerykańskich kompanii wartow­
niczych w Niemczech Zachodnich, w 
których następnie pełnił służbę do 
maja 1951 roku.

W lipcu 1951 r. Kufcubski nawiązki 
na terenie Monachium kontakt z ś- 
gfenłatni wywiadu amerykańskiego Ed 
mundem Kuberkiewiczefn i „Lucja­
nem", którzy Zwerbowali go do pracy 
w wywiedzie.

W grudniu 1951 r, na polecenie „Lu 
cjana”, Kuzubski zaobatrzorty W fał­
szywe dokumenty i pieniądze udał 
się do kraju w celach szpiegowskich, 
m. in. dla zorganizowania meliny a- 
cjentom, których „Lucjan" kierował 
do Polski.

Wszyscy oskarżeni W czasie swej 
szpiegowskiej służby pobierali syste­
matycznie wynagrodzenia.

PARYŻ (PAP). — Podczas debaty w Komisji PoUtycane| nad rapor 
tern tzw. komitetu „akcji zbiorowych", Ket deiegac|i polskiej, wice­
minister Wierbtowski, wygłosił dnia 5 hm. przemówienie, w którym 
stwierdził m. in.:

Dyskutowany obecnie raport tzw. 
komitetu „akcji zbiorowych" jest 
szczególnym dokumentem w praktyce 
Organizacji Narodów Zjednoczonych. 
Nigdy dotychczas chęć przekształce­
nia ONZ w narzędzie polityki Stanów 
Zjednoczonych nie wyraziła się z ta­
ką jasnością i tak brutalnie, jak wła­
śnie w tym dokumencie. W przeszło­
ści delegacja amerykańska niejedno­
krotnie już wnosiła sama, względnie 
inspirowała projekty rezolucji, naru­
szające jaskrawo ducha i zasady Kar­
ty Narodów Zjednoczonych w imię a- 
gresywnej polityki USA, względnie a- 
gtesyWnego bloku atlantyckiego. Wy­
starczy wspomnieć tzw. rezolucję „jed 
nóść na rzecz pokoju", która zwano 
również „planem Achesona". Plan

Rząd USA uwiło wał opanować komitet sztabowy 
oraz wykorzystać go dla swych 

agresywnych celów
Przyjrzyjmy się obecnie bliżej ra­

portowi tzw. komitetu „akcji zbio­
rowych", Komitet ten podjął inicja­
tywę zastąpienia komitetu sztabu Ha 
dy Bezpieczeństwa przez nową, jesz 
cże jedną nielegalną instytucję, ma­
jącą Za Zadanie przygotowani a i pró- 
wadzenie operacji wojskowych pod 
patronatem Zgromadzenia Ogólnego.

Fakt, że u podłoża wniosków ko­
mitetu „akcji zbiorowych" leży chęć 
obejścia postanowień Karty ONZ, 
znajduje swoje potwierdzenie w dy­
skusji, jaka miała miejsce dnia 31 
maja 1951 r. w Kongresie Stanów 
Zjednoczonych na posiedzeniu komi­
sji sił zbrojnych i komisji spraw za* 
granicznych senatu. Pozwolę sobie 
przytoczyć wymianę zdań między se­
natorem Kefattverem oraz admira­
łem Shermanem w Sprawie specjal­
nego zainteresowania Stanów Zjed­
noczonych komitetem sztabowym, 
który w pełni podlegałby decyzjom 
Stanów Zjednoczonych,

Odpowiadając senatorowi Kefau- 
verowi admirał Shefman powiedział 
„...Trudność z zorganizowaniem do­
wództwa wojskowego Organizacji 
Narodów Zjednoczonych polega na

Załogi górnicze wzmagają walkę 
o pomyślną realizację zadań trzeciego roku 

Planu 6-letniego
KATOWICE (PAP). U progu trzeciego roku Planu 6-letniego 

załogi górnicze wzmagają swe wysiłki dla pomyślnej realizacji 
zadań wydobywczych. W oparciu o doświadczenia uzyskane W 
szlachetnej rywalizacji o tytuł najlepszego w zawodzie, załogi Po- 
palń węgla w dalszym ciągu rozwijają lę nową formę socjalisty­
cznego współzawodnictwa pracy. B

z nadwyżką dżieńhe plony produkcyj « 
ne. i

Szeroka mobilizacja trwa również ■ 
w kopalni „Barbara — Wyzwolenie", i 

Górnicy tej kopalni, którzy w 1951 
toku Wysunęli się na jedno z przo- i 
dających miejsc w przemyśle węglo- i 
Wym i osiągnęli wzrost wydajności 1 
prawie o 9 proc., postawili sobie ' 
ambitne zadanie uzyskania jeszcze 
lepszych wyników w 1952 r. W pierw i 
szych dniach realizacji zadań trze- ; 
eiego roku Tlanu 6-ietniego, mimo i 
trudnych waru.mów geologicznych, « 
kopalnia wykonuje plan średnio w I 
100,6 proc. i

Wielu górników wyśóta.’ przekra- : 
cza swe normy produkcyjne.



Pogotowie Ratunkowa — 10-00
Straż Pożarna — u-u 
Komenda Miasta MO SS-H

Więcej zainteresowania sprawami dokształcania
Pomorzanin — Radosne spotkanie
KronikA filmowa nr 2 
seanse; 18, le, 90
Polonia — Szalony lotnik
Kronika filmowa nr 2
Seanae W, 18
Orzeł - Pleśń Tajgi.
Kronika filmowa nr 2
Seanse Ił, 12

Wolność — Brunatna pojaotwn* *

(B) W celu ułatwienia ludności fnia 
śta Bydgoszczy zaopatrzenia się na 
czas w zdjęcia fotograficzne dó do­
wodów osobistych pó cenie Ulgowej 
4 zł. ża 3 odbitki, pódajemy adresy 
zakładów fotograficznych, w których 
zdjęcia te fhożng wykonać:

1. H. Biernat — Długa 39, J. Czaj­
kowska'— ChocimSka 11. B. Górski
— Poznańska 4, K. Kobza — Al. 1 
Maja 16. N. Kanadyś — 1 Maja 152, 
St, Lubowiecki — Dworcowa 51, K. 
Lataś — Długa 30, K. Mieduneeki — 
Grunwaldzka 6. P. Michhowski — 
Długa 12, Janusz Maciński — Śnia­
deckich 56, P. Mlćhnowski — Dłu­
ga 76, B. Ńarkiewićz — Al. 1 Maja 
33, A. Planher — Św. Trójcy 21, M, 
Kadow — Śląska 17 M. Podgórski
— Dworcowa 60, Wł. Diiićh&Wski — 
Śniadeckich 24, H. Bączkowski — 
Grunwaldzka 5. J. Rybarezyk — 
Świętojańska 8, M. Strehlau — Al.

Maja 22, L. Turowska — Cieszków

Spółdzielnia jest obok Szkół Mu­
zycznych jedyną- w Bydgoszczy pla­
cówką, która zajmuje się nauką mu 
Syki. Spółdzielnia Zrzesza pófiad 20 
wybitnych sil fachowych rekrutują­
cych się spośróg nauczycieli muzy­
ki.

W chwili obecnej na lekcje, które 
odbywają się indywidualnie w ciągu 
dnia, uczęszcza ponad 300 osób. Lek 
ćje odbywają się bądź to w mieszka 
ftiach prywatnych bądź też it poszczę 
gólnych pedagogów. Spółdzielnia roz 
pbcżęła Wprawdzie swój rok szkolny

(0) Miejski Korrtltet Obrońców Po 
Pokoju w Bydgoszczy żaWiadamja, 
że dziś W póńiedżiałek w sali MRN 
ódbędżie śię póstedtenie pćeżydlUni 
obwóddWego i rejonowych Komite­
tów Obrońców Pokoju ńr 1, Począ­
tek posiedzenia 0 godżinie 18.

W najbliższym czasie zostanie Od­
dany db użytku bbWV lokal ©rbieU. 
Lokal pó gruntownej przebudowie zo 
stał ybitfiie poWiękśżóńy i ńówocze 
śnie urządzony. Orbis uruchomi spe­
cjalne kasy sprzedaży biletów lotni 
cżych i sypialnych do ośrodków wy- 
peeZynkewych.

« s»*
Koło Towarzystwa Przyjaźni Pol­

sko - Radzieckiej przy Bydgoskiej 
Fabryce Mebli słabe pracuje. Pracą

lony z wyboru nowego zaWodu, żfe 
zarabia za każdy miesiąc praktyki 
w kopalni (700 zł) i zaraź po przy­
byciu de szkoły otrzymał na włas­
ność całkowite umundurowante, W 
prostych i szczerych słowach opo­
wiada w liście swoim kolegom ó 
swojej nauce i praktyeb w kopalni 
„Bełesław" na Śląsku,

Drogie koleżanki — pisże W 
swoim liście Marian Losa z 

Podgórzyn, pew. Żnin — i kóJedzy, 
gromady Podgórzyn! Pozdrawiam 
Was ze Szkoły Praysposobienia 
Węglowego... Po przyjeździe dó 
Bytomia, zostałem przydzielony dó 
Chorzowa — Batorego, gdzie RZgd 
Polski Ludowej oddał nam do użyt­
ku Eztery nowe gmachy Domu Młó 
dego Górnika...

Ćztiję się obecnie lepiej niż w 
domu; Chodzę do sekoły, pogłę­
biam swoją wiedzę i pbznaję pra­
cę w kopalni. — Praca w kopalni 
nie jest ciężka, bo znaczną 
część roboty górników zastępują

Kronika film nr 52.
Seanse 16, 18, 20.

Gryf — Śluby kawalerskie
Kronika fiim. nr 01,
Seanse ił, 12

Bałtyk — Śmiali ludzie
Kronika film, nr 1/3(2
Seanse 17, 19

Mir — nieczynne

Rozmaitości — Młodzi budutfa nokńl, 
ceramika itecka.

Kronika filmowa nr 1/52
Seanse: od 18 do 24.

PAŃSTWOWI TEATR 
ZIEMI POMORSKIEJ

Dziś — Powrót posła — godz. 12.00

łkŁaAaf^MUJŁJL£»

Z życia Partii
Komitet Dzielnicowy PZPR Ryd 

goszcz — Szwederowo zawiada­
mia, że w poniedziałek, 7 bm. o gó 
dżinie 18. odbędzie się żebranie 
cżłobków orgariiżacii terenowej w 
lokalu przy Nowym Rynku 10.

Komitet PZPR Bydgoszcz — Ko­
lejowa zawiadamia, że miesięczne 
zebranie członków org. terenowej 
odbędzie się dnia 7 stycznia br. o 
godz. 18 w sali KD.

* »*
Komitet Dzielnicowy PZPR Byd­

goszcz — fabryczna zawiadamia, 
że dziś o godż. 16.30 w sali 
P1NGW odbędzie się narada se­
kretarzy 1 aktywu organizacyjne­
go.

» «*
W dniu 8 stycznia o godz. 17, 

w sali PINGW odbędzie się nara­
da szkoleniowa sekretarzy, wykła 
dowców i nieetatowych aktywi­
stów szkoleniowych. Na odprawę 
przybędą również towarzysze od 
powiedzialni ża szkolenie w zakła­
dach pracy oraz słuchacze kursów.

ZEBRANIE ZSL
Dnia 7 bm o godz. 18 odbędaie się 

zebranie członków koła dzielnicowe­
go ZSL w świetlicy WKW ZSL przy 
ul. Dworcowej 87.

ODPRAWA w wrn

(B) Dziś, w poniedziałek o godz. 111 w 
sali 645 Prez. Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej przy ul. Gem Stalina odbędz.e 
się odprawa członków prezydiów, prze­
wodniczących kolegiów, którzy omówią 
ustawę sejmową o órżecżnidtwie kafńo- 
acinin.s*  racyjiiym

-—-o---- -

Odczyt w Klubie TPPR
(B) Dziś, o godz, 19, w świetlicy 

TPPR przy Al. i Maja 46, wygłoszony 
zostanie interesujący ódćżyt jerżego 
Waldena pt „Konstanty Stanisławski 
i jego znaczenie w teatrze radzie- 
tóirń".

„Nauki września”
(B) Odczyt pod takim tytułem wy­

głosi we wtorek o godz. 18 w Pomor­
skim Domu Sztuki wiceprzewodniczą­
cy Prez. WRN tow. Antoni Jakubo­
wicz.

Po odczycie i dyskusji wyświetlo­
ny zostanie film.

Odczyt organizuje Towarzystwo 
Wiedzy Powszechnej.

„Chcę zdobyć gawód górnika0

Młodzi górnicy woj. bydgoskiego 
piszą do swoich kolegów

Gdy z początkiem wiosny bie­
żącego roku wyjeżdżali ze 

swoich groihad do Państwowych 
Szkół Przysposobienia Węglowe­
go, niektórzy rodzice wyrażali oba 
wę, czy aby będzie im się dobrze 
wiodło,

Ale kiedy po paru tygodniach 
zaczęły napływać pełne entuzjaz­
mu listy, a później sami przyjecha­
li w pięknych mundurach z rumień 
cami zdrowia na twarzach, we wsi 
nie było końca opowiadaniom o 
tym, jak to się wiedzie Koipeczowi 
z Kcyni, Romanowi Korasiowi ż 
Nakla. Marianowi Losie i. Podgó­
rzyna, pow. żnińskiego, czy Jerze­
mu Wiśniewskiemu z gminy Gór­
na Gwipa (pow. świeckiego), lub 
wielu, wielu ignym młodym ćhłoip 
com, którym PSPW otworzyło per­
spektywy nowego, jiełńeyo zadb- 
•wolenia — życia. _

Absolwent PŚPW — Roman Oleś 
2 fciaikła W swoich listećh dó kole­
gów pisze, że bardzo jest zadowo­

absolwentów kursów początkowego nauczania
(B) Analfabetyzm jako ajawisko 

masowe został na terenie całego kra 
ju już zlikwidowany. Haniebna spu­
ścizna kapttaMstycamo - obazarni- 
c«ych rządów została wytrzebiona. 
Nie znaczy to jednak, że walka z anal­
fabetyzmem (został*  już całkowicie za­
kończona. W dalszym ciągu wre inten 
«ywna praca na kursach początkowe 
go nauczania, prowadzi się doszkala­
nie absolwentów tych kursów, pow- 
stają zespoły dobrego czytania.

Przez dłtiżazy okres walka 
z analfabetyzmem w naszym mieście 
nie była prowadzona należycie, co by 
ło spowodowane słabą pracą aktywu 
społecznego.

Jednak ofiarny wysiłek Miejskiej 
Komisji do WA zmobiii®ował nauczy­
cieli społecznych i związki branżowe 
do wydajniejszej pracy, co następnie 
uwidoczniło się we wzroście li raby ab 
solwentów kursów początkowego nau 
czania. I

Do chwili obecnej egzaminy końco | 

Zaopatrujemy się w zdjęcia
do dowodów osobistych

1

Z działalności Spółdzielni Pracy 
Mii%yków-Pedagogów

Zebranie MKOP

we złożyło 1049 oBób. W tej liczbie 
znajdują się również ci, którzy uczyli 
się indywidualnie. Ottatni*  rejestra­
cja wykazała, że ponrzednie nie były 
dokładnie przeprowadzone, Do nauki 
skierowano dodatkowo 151 osób.

Należy pomyśleć nad możliwie szyb 
kim uruchomieniem dalszych kursów, 
bowiem w akcji tej nie wolno zmar­
nować ani jednego dnia.

Wspomnieliśmy, że część byłych 
analfabetów doucza się. Takich osób, 
które nadal korzystają z pomocy nau­
czyciela społecznego jest w Bydgosz­
czy 230, Sześćdzieisiięcłu absolwentów 
uczęszcza do szkół podstawowych dla 
dorosłych.

Te cyfry nie aą jednak dokładne. Je 
steśmy przekonani, że w Bydgoszczy 
znajdzie się więcej takich, którzy win 
ni korzystać z dodatkowe i nauki. Cho 
da tylko o zorganizowanie zespołów 
dobrego Czytania f zachęcanie b. ańal 
fabetów do korzystainia a punktów bi­
bliotecznych, Dużo mogą zrobić w tej 

slfiegó 7, J. Wiedeliński — PI. Wol­
ności 5, J. Wojtowicz. — Olszewskie­
go 4, Witalis Wojucki — Śniadeckich 
39.

Zakłady czynne są codziennie w 
dńi powszednie ód godz. 9 dó 12 i 
od 15 dó 21, a w niedzielę i święta 
ód godz. 14 do 19.

Przypominamy, że wyżej wymie­
niona cena ulg&wń obowiązuje tyl­
ko dp kóftca śtycżńia br. Po tym 
terminie tr®eb& będzie płacić za 
zdjęcie do dóWOdów osobistych nor­
malną cenę przewidzianą obowiązu­
jącym cennikiem urzędowym.

Aby uniknąć niepotrzebnej straty 
czasu przez wyśtawanie w ko­
lejkach jakie niewątpliwie pow­
staną w ostatnich dniach wykonywa 
ftia zdjęć po ulgowej cenie, nie na­
leży zwlekać z zaopatrzeniem się w 
jak najkrótszym czasie w potrzebne 
zdjęćia. (PtĆ) 

O godz. 18 rv szkóie przy ul. No­
wogrodzkiej odbędzie śię zebranie 
informacyjne wszystkich przewodm- 
czących i sekretarzy bloków ulic: 
Chełmińskiej, Czarnej Drogi, Grun­
waldzkiej nr 59—83, 58—78 j Placu 
Chełmińskiego Od ńr 3—9.

koła winien bliżej zainteresować się 
Żarżąd Oddziału Miejskiego TPPR.

H. Wilk — korespondent
* **

Spółdzielnia Inwalidów w Bydgosz­
czy zajęła pierwsze tniejsćb we współ 
zawódnićtwie w skali ogólnokrajowej. 
Za dobre wyniki W pracy spółdzielnia 
oddziału bydgoskiego otrzymała 
sztandar przechodni, który Został wrę 
fezony jej przedstawieiolmfl na specjał 
nej akademii w Warszawie,

maszyny,.. Jestem zadowolony, że 
mogę prasować w pięknym i źasz^ 
czytnym zawodzie górniczym"...

o odległej Grupy, w pow. świe 
ckim poczta często przynosi li­

sty od młodego górnika Jerzego 
Wiśniewskiego. ucznia VII el. 
PSPZ nr 60. Chorzów — Batory. 
Wiśniewski w swveh listach szero­
ko Opisuje, jak to praca w kopalni 
jest zmechanizowana, jak maszyny 
wykonują za człowieka najcięższe 
prace.

A ete fragment ostatniego listu( 
zaadresowanego do młodzieży gmi 
ny Górńa Grupa, pow. świeokiŚgo:

— Drogie koleżanki 1 koledzy)
Pisze dó Was ten list — 

gdyż wiem, że wszyscy jesteście 
ciekawi jak mi się tu powodzi...

u,W dniu fflepó przyjazdu do 
Chorzowa — Batorego — zosta­

liśmy przyjęci bardzo serdeczne. 
W tym samym dńid otrzyma­
liśmy mtiłdiUfy robOcźe. Pb kil­
ku dniach dostaliśmy mtihńuty 
wyjściowe. Próćź tego otrzyma­
liśmy kdszdle dziOntie, nocne, po 
parze butOW, sWetry, szaliki, ręka­
wice itp. Jddzmiia mamy pod do­
statkiem.

Dnia 7, 12. 1951 f. noszliśm, 
żWiedźić kopalnię i.Prbźydeńt1'; 
Miałem możrióść zjechać W pierW 

dziedzinie związki zawodowe oraz or­
ganizacje masowe z Ligą Kobiet i 
ŹMP na czele.

Kilka słów należy poświęcić pra­
cy aktywu społecznego. Są niestety 
związki branżowe, które nie docenia­
ją akcji WA. Do . takich np. należy 
Zw. Zaw. Prac, Przem. Drzewnego, któ 
rego aktywiści nie udzielają komlijl 
do WA żadnej pomocy, Wystarczy 
nadmienić, że 5 pracowników Tartaku 
nr 5, którzy otrzymali powołania dio 
pracy społecznej, odfflówtło przyjęcia 
funkcji nauczyciela społecznego. Do 
nich m. la, należą J, Zaremba i M. 
Wierzbowski. Słabą działailn&ścią w 
tej dziedzinie wykazuje się także Li­
ga Kobiet. NiedOśtat&cafile wywiązują 
śi-ę z przyjętych obowiązków H. Dem­
bińska z Banku Rolnego OraK W. Se- 
rnek i Matek z PKO.

Na wyróżnienie za Ofiarną pracę 
w akcji WA zasłużyli sobie przede 
wszystkim ZMP-owcy ze Szkoły TPD, 
Liceum Pedagogicznego i ii Ogólń. 
Sżkóły. Spośród księgonószy, osób, 
które dostarczają książki b. analfabe­
tom i zachęcają ich do korzy stania i 
bibliotek zakładowych, wyróżnia się 
Leokadia Kuraszkiewicz. 7. Fabryki 
Kartonów. Szkoda tylko, że liczba do­
brych k&ięgóńósży jest jeszćże ciągle 

• niska. I na tę dziedzinę dokształca­
nia absolwentów kursów początkowe­
go naucżahia zwróć&no do tej pory 
za małó uwagi.

Do naszych 
korespondentów

W środę. dnia 9 bm. o godz. 17 
w Klubie Korespondentów „Gaze­
ty Pomorskiej" w Bydgoszczy przy 
Ul. Dworcowej nr 12-, odbędzie Się 
Odprawa korespondentów fabtyfcz- 
nych z Bydgoszczy i z terenu po­
wiatu;

Na naradzie korespondenci wy­
słuchają referatu omawiającego ak 
tiialhe zagadnienia polityczne 1 go 
spódarcze brąz Otrzymają Wytycz­
ne dla dalszej pracy.

Obecność wszystkich korespon 
dcntów obowiązkowa. Prosimy o 
punktualne przybycie.

Na imprezie noworoczne] 
u dzieci 

pracowników BZPG
(B) Przeszło dwieście dzieci pra­

cowników Bydgoskich Zakładów 
Przemysłu Gumowego bawiło się 
wcżotaj Wesoło na imprezie noworo­
cznej w sali ORZZ.

Rada zakładowa zaprosiła na 
.choinkę" orkiestrę wojskową, przy 
dźwiękach której milo upływał 
czas rozbawionym i roztańczonym 
dzieciom.

„GAZETA POMORSKA"
Organ Komitetu WoJewMakiego Fol- 
sklej Zjednoczonej Partii Robotniczej.

Redaguje Kolegium 
Nakład RSW „Prasa"

REDAKCJA Bydśbsżcz, ul. Dworco­
wa 13. Telefony: Redaktor naczelny 

1 47-95. Sekretarz tedakcii 47-60. 13>2iał
sę.órtdwy i miejski 47-60. Działy tere­
nowy, depeszowy 47-89. Dział rolny 
47-96. Działy: gospodarczy, partyjny, 
kulturalno-ośwtatowy 47-60. Działy: 
korespondentowi łifetów czytelników 
i interwencji oraz porad prawnych —- 
ul. Dworcowa 12. telefon 48-99 i 41-90. 
Sekretariat 47-99.

Redakcja nocna 47-89.
Kdrektorńia 38-73;
Adminisitaeja 48-96 1 48-56.
Kolportaż: Prenumerata zbiorowa

— 19-51, sprzedaż komismra — 19-51, 
i ^łefiutherala podztowa i indywidualna 
' 19-50. reklamacje centrala — 27-90,
i wewn. 007.

Biuro Ogłos-zeń: Bydgoszcz, Aleje 
• 1 Maja 55, tel. 48-08.

E-3-11007
Prenumeratę przyjmuje PPK „Ruch1 

na konto PKO „GAZETA POMORSKA" 
hi Vi-i8-62.

Tłoczono ekdióńkanii. &rUkarlxi 
RŚW „Prasa" ==- Sjdgoszcz

śźej grupie do podziemia. Nasza 
grupa składa się Z 20 ucźtiiów i 
bardzo żałowałem, gdy w^racaliś- 
my z powrotem do szybu wyjaz­
dowego i — tak mi się podobała 
praca górników...

Na drugi dzień, tj. w sobotę, 
zwiedziliśmy górę (powierzchnię 
kopalni). W niedzielę byliśmy 
wszyscy na przyjębiU W kopalni 
„Prezydent" — W zWiążku ź 
Świętem Górnika. A w poniedzia 
łek rbźpofcźęła się hauka W szko­
le. W środę, tj. jutro 12. 12. 1951 
roku idziemy na praktykę do ko­
palni.

Gdy przyjadę dó Was na świę­
ta, dpdWibtn Wam o śWÓich wra­
żeniach z praktyki w kopalni.

Każdego prawie tygodinla Od­
jeżdżają z W’ojewódźłWa byd­

goskiego młodzi chłopcy dó Szkół 
Przysposobienia ZawódóWegó.

Rozumieją oni dobrze, że Szko­
ły Przysposobienia Zawodowegt, 
stWorżą im nidżliWości, ó których 
w Polsce śabaćyjftej nte mogła 
nigdy marzyć robotnicza i biednia- 
cka młodzież... DlatęgO Ka&iłtii&fz 
Bajka i. Toftirłia — zapeWriia 
,Clićę śię dobrze i pilnie ućżyć 

chce zdóbyć żaWód górńika 1 WiSf: 
riig — jako górii k — Służyć Polsce 
Ludowej", Ahtdhi Janitkl

Młodzieżowa brygada ZMP 
obsługująca parowóz polski nowej produkcji 

wzywa kolejarzy do podejmowania zobowiązań
Drużyny parowozowe z PKP — 

Kluczyki złożone z ZMP-owców 1 ob­
sługujące parowóz nowego typu pol­
skiej konstrukcji 0149 podjęły poważ 
ne zobowiązania, wzywając jedno­
cześnie do współzawodnictwa kole­
gów parowozowni Kutno.

Młodzieżowa brygada ZMP (tow. A- 
chtamowicz, Pohl, Pawski. Trzoiński, 
Mlętkiewicz 1 Kupczyk) postanowiła 
zwiększyć dobowy przebieg parowo­
zu do 618 par/km, zaoszczędz.ć 15 
proc, paliwa, zmniejszyć zużycie sma­
rów o 10 proc, i wyeliminować cał­
kowicie naprawy bieżące.

W ten sposób brygada włączyła się 
w ogólny nurt zobowiązań, mających 
ńa celu przedterminowe wykonanie 
Planu Sześcioletniego,

W związku z podjętymi zóbówiąjja 
fiiami miody przodownik pracy, tow. 
AchramOwicz podkreślił w rózffiówie! 

Chcemy zastosować na trasie To­
ruń — Poznań, Olsztyn — Toruń prże

Nowe inwestycje sportowe 
w Bydgoszczy

(B) Planówe inwestycje sportowe o- 
bięly również Bydgoszcz, gdz.e naj­
większe sumy prżeśńacżońó na budo 
Wę stadionu leśńegó Kotejarża, W 
pierwszej fazie zbudowane już tór 
prżbsżkód, boisko główne i wały wo­
kół gióWnfegó boiska piłkarskiego. W 
roku bieżącym przewiduje się dokoń 
czenie prac na bieżni i boisku gier. 
Stadion częściowo zostanie oddany do 
użytku w lipcu br.

Przy ulicy Babia Wieś powstałe 
przystań Wioślarska, którą budu;e 
ZKS Ogrliwo, Kompletne wykończe­
nie przystani nastąpi jeszcze w roku 
bieżącym.

Sklep CHSS - bogato zaopatrzony 
w sprzęt sportowy

(&) Bydgoszcz odczuwała dotąd brak 
odpowiedniej placówki handlowej, 
która zaopatrywałaby koła sportowe 
w niezbędny sprzęt. Stoiska że sprzę­
tem sportowym w niektórych skle­
pach handlu uspołecznionego, m. in. 
stoisko w PDT — nie były w stanie 
zespakajać coraz bardziej wzrastają­
cego zapotrzebowania na sprzęt dó 
wszystkich dziedzin sportu.

Niedawno otwarto w Bydgoszczy 
przy PI, im. Bohaterów Stalingradu,

Nowa wypożyczalnia 
sprzętu domowego

(B) W najbliższym czasie powsta- | Organizatorem placówki jest Zwią 
n e w Bydgoszczy nowa spółdzielnia ■ zek Branżowy Spółdzielni Pracy. — 
usługowa, która zajmie się wypo- ; Jak wiadomo do tej pory istnieje w 
życzaniem sprzętu gospodarstwa do-1 Bydgoszczy tylko jedna wypożyczał 
mowego. Nowa placówka wypoży- nia, z której korzystać mogą jedy- 
czać będzie do domów odpowiednio nie członkowie Powszechnej Spół- 
zestawione komplety sprzętu. | dzielni Spożywców.

PROGRAM RADIOWY
WTOREK, dnia 8 stycznia

5.03 Sygnał czasu 5.10 Wiadomości po­
ranne. 5.10 Koncert poranny. 5.55 Żóu- 
dUJemy nową Polskę — p,eśń H. Śwolkie- 
nia .6.15 Program lokalny dnia — Bdg. 
6.30 Dziennik porańńy. 8.50 Muzyka pol­
ska. 7.20 Muzyka rozrywkowa. 7.35 wia­
domości poranne. 11.45 Głos mają kobie­
ty 11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.04 Dzień 
łlik południowy 12.16 MUzyka. 12.30 Au- 
ćyeja dla Wsi. 12.45 Na swojską nutę. — 
13.15 Informacje. 13.30 Audycja szkolna 
dla klasy I 1 U. 13.55 Audycja szkolna 
dla klasy HI. 14.15 Muzyka dla wszyst­
kich. 14.50 Koncert orkiestry PR jod 
dyr. A Rezlera — Bdg 15.30 Pozdrowie­
nia ód dziee. z zagranicy. 16.00 Wśzeeh- 
tiica Radiowa. 16.20 Bydgoski Ó2,śnnik

Z Nowym Rokiem - nowe szczęście
KU9 WIĘC LOS ńóiu&j Loterii Pieniężnej
co miesiąc 54.122 wygrane na sumę 4.492.800 zł

Komunikaty 

PreźydlHiM Miejskiej Rady Narodowej WV- 
dźlttł feandlu m Bydgosźeźy źawiadamia, że 
sklepy rzeżnickie wydaWać będą do 12. I br. 
na kupon nr 1 bonów mięsno-łlusźezowych Bilę- 
So oraz na kupon nr 7 smalee w/g rejestracji, 
,_______________________________ ;_______28k

KURSY KŚIĘGtbwÓŚCI „Czytelnika”, gdpiś^ 
na kurs podstawowy i wyższe w godz. 15;yl7 
Bydgoszcz, Gen. Stalina 2 (pod arkadami — 1KP) 
Rozpoczęcie kursów dnia 2 lutego br, Zaińtejśfeó- 
ivym zhiżiśa kolejowa. §9k

Postukiwania pracowników
Głównego i starszego KSIĘGOWEGO poszuku­

je ód źara? Przedsiębiorstwo Przemysłowe w 
Bydgośżczy. Oferty składać dó Biura Ogtósaeń 
ftŚW „Prasa" Bydgóśżćż, Al. 1 Maja 55 pod ,,1“. 
_ ____________ ___________ (19 k _

3 SPRZĄTACZKI zatrudni natyehfńiast Miej- 
śie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej, 
Bydgoszcz, ul. Gen. Stalina 42 pokój 216. 33k

Ogłoszenia drobne
BRR ADEloŚtO ftokum-nty: 
kartę rrteiaunkBwą, kartę 
rowerową. niefrykę uro­
dzeń a kartę, jneldunkrńfcą 
żońt Biątiza Edmund, żam. 
Grudziądz, ul. Dworeówa 38.

«1Ę

ciętny dobowy przebieg parowozu 618 
par/km. Jesteśmy przekóńańl iż sło­
wa swego dotrzymamy. Będziemy 
przeprowadzali troskliwą konserwa­
cję parowozu w okresie przebiegu mię 
dzy naprawami głównymi. Chcemy za 
stąpić naprawy średnie, naprawami 
rewizyjnymi prz-y jednoczesnym cał- 
kówit>a wyeliminowaniu napraw bie 
żącyen oraz przez umiejętne datkowa 
nie roztworu „sodafos” zlikwidować 
mycie kotła.

Dokładnie przeanalizowaliśmy na 
odprawie naszyć młodzieżowych 
brygad parowozowych problem osz­
czędności. Zobówlążujemy iię za­
oszczędzić co najmniej 15 pfóć. paliwa 
i 10 pfóć. smaru oraz spalać gorsze 
asortymenty węgla.

Zobowiązania nasże. — podkreśla­
ją wszyscy ŻMP-owcy — oparliśmy 
ńs bogatych doświadczeniach i zdoby­
czach maszynistów radzieckićhi

E. Stempcziński — korespondent

Bóiskó piłkarskie ZŚ Gwardia prky 
Ul. ŚpórtóWej, otfżyn-a ńóWą ńaWiefił 
chńię. Przebudowano również szatnię 
pod trybuną główną i przystąpiono fló 
budowy nowych trybu., drewnianych. 
Bóiskó będżie oddane dó użytku do­
piero w czerwcu tak. że piłkarze 
Gwardii pierwsze spotkania mistrzów 
śkie rozegrają w innych miastach po 
morskich,

TrWają również prace pfżv budówife 
sali gimnastycznej ŻKS Spójnia przy 
ul. Bronikowskiego.

W rb. powstanie także wiele boisk 
sportowych przy zakładach pracy.

sklep Centrali Handlowej Sprzętu Spór 
towego. hfowa placówka iest zaopa­
trzona w bogaty asortyment różnorod­
nego sprzętu sportowego.

Obok pantofli sportowych do lekko 
atletyki, boksu i gimnastyki, ńa pół­
kach znajdują się komplety ubiorów 
sportowych i prźybofów niezbędnych 
we Wśźystkich dziedzinach sportu.

Bogate zaopatrzono również sklep 
w sprzęt do sportów zimowych.

radiowy 16 35 Muzyka operetkowa, 17.00 
Wiądóńjóści popołudniowe. 17,15 Z wędró 
wek po Pomorzu Audycja siewne ‘ mu­
zyczna o Trzemeeźtue — Bdg. 17.45 Ra­
diowy poradnik językowy 13.no Muzy­
ka ludowa 18 30 Wszeehńiea RadióWa. —
18.50 W szkole i przy warsztacie — Bdg. 
19.05 Grieg — ŚterWsza suita z muzyki ćó 
dramatu Ibsena.,Peer Gynt". 19.20 O czym 
mewi wieś — Bdg. 19.30 Muzyka i aktu­
alności. 20.00 koncert symfomczny. 2100 
Dziennik wieczorny. 21 30 Krakowski chór
21.50 Audycja literaeka 22.05 Muzyka. — 
22.25 Orkiestra taneczna PR pód dyr.. 3. 
Ćajmera. 23.00 Koncert komeralny. 23.5Ó 
Ostatnie wiadonióśei. 24.00 Zakońeaełiid 
audyeji, hymn.

EOtratONd ksrtę rejestra- 
eyjńą Wyflahą pfśibe 8kU 
Serock. WiŚm&fekł Inzef, 
Wurfryn. pów. Bydgśszc’.

4ŚG

iśtwam»ftl przepustkę fa- 
bryezną Pr- Pr- Ge nś na- 
żWiskh Irena Piotrowska, 
GruŚźiąaż 59P

EotifilbMO legitymację słu 
żbową 1Ś755, wydaną przez 
BW Naue2yel.eiśtwa Mśgil- 
riś, stablewski 8yWester, 
ayagSśegż, 84G

ZGUBIONO kartę meldun­
kową na nazwisko Kwiat­
kowski Henryk, wydaną 
przed ftadę Raredówą Qr«- 
dsladz Ś2P

|f"" ' RÓŻNE " ]

ÓfłDAM w dzierżawę go­
spodarstwo wraz z zabudń- 
WańlaHii lś ha. MarSleWież, 
Trze-miętóWó. 63@

ODDZTERZAWIĘ gospo­
darstwo podmiejskie 7 ha 
budynkami natychmiast. — 
Zgłoszenia osobiste Gru­
dziądz, Słowiańska 50 
m, 2. 58P

Nr 6 (107?) Str. 3 —

we wrześniu^ ale nie przeszkadza to 
zapisywaniu się na kurs w każdym 
czasie.

Obecnie spódzielnla prowadzi nau­
kę w następujących klasach: fortepia 
nu, śpiewu solowego, skrzypiec, gita­
ry, akordeonu, instrumentów szarpa- ' 
nych i dętych, istnieje także klasa ryt 
miki dla dzieci i dla starszych. Poriad 
to Wykładane są przedmioty teoretycz i 
ne — kształcenie słuchu, nauka o mu ' 
zyee, rytmika i słuchanie muzyki. Ka 
żdy uczeń po ukończeniu roku szkol­
nego otrzymuje dyplom.

póSaOt

i ŁjfcjBWt ślysa-.sk eri przy 
mę do nauki. Żgłbśżenla 
B, JurkleWifez. Grudżlafl? 
Ul; rhiławsftidió lfl; 801

|| *T)
jKGUBTONO świadectwo śiu 
bu i metryk: , Utędzeilia 
ażfettl na nazWiskó P.ktru- 
szenko, Bydgdszćz; 49G



Szczegółowy plan pracy koła sportowego
podstawa uzyskania lepszych wyników

grupą wczasowiczów.Efektowny skok

Wiele trudności musiały pokonywać zarządy kół sportowych w minio­
nym roku, organizując imprezy masowe i zawody wewnętrzne. Bar­

dzo często powodem licznych niedomagań był, albo słabo opracowany plan 
pracy, albo brak takiego planu.

Dobry boks na ringu w Bydgoszczy

CWKS (W-wa) - CWKS (Lublin) 13:7

TORUŃ. Toruńczycy osłabieni bra­
kiem mistrza Pomorża Kniecia mieli 
trudną przeprawę z gwardzistami z 

Do najbardziej atrakcyjnych konkuren­
cji w zawodach narciarskich należą sko­
ki.

Na zdjęciu Jan Kula w czasie lotu.

W kilku wierszach...

oować plan imprez masowych, w któ­
rych wezmą udział wszyscy członko­
wie koła. Do takich w pierwszym rzę 
dzie należą: Biegi Narodowe, Marsze 
Jesienne, trójbój lekkoatletyczny i za 
wody na tomze przeszkód. Następnie 
należy pomyśleć o zawodach wew­
nętrznych, a więc o mistrzostwach ko 
ła w gimnastyce, pływaniu, piłce rę­
cznej, lekkiejatletyce, strzelaniu i te­
nisie stołowym. Przy planowaniu tych 
imprez trzeba wziąć pod uwagę wa­
runki i możliwości koła, jeżeli chodzi 
o sprzęt i urządzenia sportowe. Im­
prezy te winny być potraktowane ja­
ko zawody na zdobycie norm odzna­
ki SPO. Naturalnie o ile tylko istnie­
ją możliwości w planie można ująć za 
wody zapaśnicze, narciarskie, szacho 
we i inne.

Ski. KOWALEWSKI doskonale roz­
wiązał walkę z Strenkiem, którego 
zwyciężył na pkt. Zachara uległ 
SOBCE. Obaj walczyli bardzo czy­

fĘJlUZA

sto. Lepszym technikiem był Sobko, 
który wygrał zasłużenie.

Walka Nitzlera z Żurawskim przy 
pominała raczej bijatykę. Obaj pię­
ściarze zainkasowali po 1 napomnie­
niu. Sędziowie słusznie uznali wal­
kę za nierozstrzygniętą. Paliński prze 
grał niezasłużenie z MUSIAŁEM Pa­
liński jedynie w I starciu zainkaso- 
wał kilka celnych ciosów, które jed­
nak nie mogły zadecydować o zwy­
cięstwie Musiała.

Lipna w meczu o mistrzostwo klasy wo 
jewódzkiej w tenisie stołowym.

Punkty dla kolejarzy zdobyli Mani­
kowski i Kamiński po 2 oraz Nowak. 
Dla pokonanych Witecki i Remiszew­
ski po — 2.

Na marginesie meczu należy się uwa 
ga pod adresem gospodarzy, którzy nie 
pomyśleli o dobrej organizacji impre­
zy. Sala, w której odbyły się zawody 
była stanowczo za mała, co powodowa 
ło wiele przerw w grze. (Jal)

OGNIWO (Bydg) — UNIA (Ino) 6:3
INOWROCŁAW. W meczu tenisa 

stołowego o mistrzostwo klasy woje­
wódzkiej bydgoskie Ogniwo wygrało 
z miejscową Unią 6:3.

Najwięcej punktów dla gości zdo­
był Domeracki — 3. Pozostałe pkt. zdo 
byli Kasprowicz — 2 i Czarta.

Dlą Unii 2 pkt. uzyskał Fiutak i 1 
Nowak.

INOWROCŁAW — AZS (Toruń) 35:79 
(15:35)

INOWROCŁAW. W towarzyskim 
meczu koszykówki reprezentacja Ino­
wrocławia przegrała po interesującej 
grze z toruńskim AZS. Toruńczycy gra 
li niezwykle efektownie j skutecznie. 
Najwięcej punktów dla akademików 
zdobył Olszewski — 23.

U pokonanych najlepszym strzelcem 
był — Jaźwierski II — 8.

Nie wolno zapominać o dniach sp e 
cjalnych, w których koła winny za­
prezentować swe osiągnięcia. Mamy 
na myśli 1 Maja, Dni Oświaty, Książ­
ki i Prasy, 22 Lipca, Tydzień Lotni­
ctwa, Dzień Wojska Polskiego, 
22 czerwca — Święto Kultury Fizycz­
nej i inne. Trzeba także pamiętać o 
zaplanowariiu zawodów towarzyskich 
z innymi kołami, imprez propagando 
wych, mistrzostw..

Szczegółowo opracowany plan pra 
cy pozwoli kołom na systematyczne 
zdobywanie norm na odznakę SPO, 
wyzbycie się nerwowości w organizo­
waniu imprez, na uzyskanie lepszych 
wyników, a przede wszystkim przy- 

' czyni się do większej popularyzacji 
kultury fizycznej i sportu wśród 
tych członków załogi, którzy stoją do 
tąd na uboczu zagadnień związanych 
z wychowaniem fizycznym. Przy ta­
kim postawieniu pracy, żaden . dzień 
nie przyniesie zie sobą przykrych nie

W przekroju walki, Paliński był za 
wodnikiem lepszym zwłaszcza w III 
st., kiedy panował niepodzielnie na 
ringu.

CZAPLIŃSKI już w I rundzie po­
tężnym ciosem z prawej posyła 
Piórkowskiego do 7 na deski. W dal­
szym ciągu walki Czapliński przewa 
ża i w III st. ponownie rzuca Piór­
kowskiego na deski, który został wy 
liczony.

Słabo walczący Gnat przegrał z 
GLONKĄ. W III st. Gnata poddał se 
kunda-nt. Tęcławskiego już w I run­
dzie poddaje sekundant GOSCIAŃ- 
SKIEMU. Pięściarz Warszawy nie 
miał okazji zademonstrowania swych 
umiejętności.

Sędziował w ringu Nowakowski z 
Warszawy. Na pkt. Czerniak (W-wa), 
Kubis (Szczecin) i Lewicki (Toruń).

(hz)

Nowy rekord pływacki 
Polski

WARSZAWA. W czasie mistrzostw 
pływackich warszawskich kół sporto­
wych sztafeta CWKS w składzie:-Wil- 
koszewski, Kowalski; Paluch i Koci­
szewski zgłosiła próbę pobicia klubo­
wego rekordu Polski w sztafecie 4x100 
m. st. dowolnym. Próba powiodła się 
i pływacy CWKS ustanowili nowy re­
kord Polski wynikiem 4:21,5,

o------

CDSA na czele tabeli 
hokejowych mistrzostw 

ZSRR
MOSKWA, W finałowych rozgryw­

kach o mistrzostwo ZSRR w hokeju na 
lodzie prowadzi CDSA 4 gry 8 pkt. 
przed WWS — 4 gry 6 pkt. i Dynamo 
Moskwa — 3 gry 4 pkt. W jednym z 
najciekawszych spotkań puli finało­
wej WWS pokonał Skrzydła Sowie­
tów 6:4.

——o—

Siatkarze Kolejarza (B) 
najlepsi

BYDGOSZCZ, W turnieju siatkówki 
męskiej o Puchar Polski zwyciężyła 
drużyna bydgoskiego Kolejarza. Miej­
scowi wygrali w decydującym spotka 
niu z SKS Tuchola 2:0 (15:4, 15:4).

W turnieju nie wzięli udziału siatka 
rze Sępólna, którzy z niewiadomych 
przyczyn nie stawili się w Bydgoszczy.

Zwycięzca grupy bydgoskiej spotka 
się w finale z zwycięzcą grupy toruń­
skiej. (hz)

Wiele interesujących imprez
zapowiada jednolity kalendarz na rok 1952

Jednolity Kalendarz Imprez 
Sportowych na rok 1952 przewidu­
je wiele interesujących zawodów 
mistrzowskich i towarzyskich we 
wszystkich dyscyplinach.

A oto ważniejsze imprezy, któ­
re wywołają wśród sportowców 
Pomorza większe zainteresowanie:

Pięściarze przewidują w lutym 
mecz ze Szczecinom, a w marcu — 
z Koszalinem oraz dwa spotkania z 
OWKS Także reprezentacja nasze­
go okręgu w hokeju na trawie spot 
ka się w meczu międzyokręgowym 
z Poznaniem.

Kajakarze przeprowadzą swe 
mistrzostwa w czerwcu, a w sierp­
niu spotkają się z Poznaniem.

Bogaty, kalendarzyk posiadają 
kolarze. W maju odbędą się wy- 
śoigi uliczne w Bydgoszczy, a we 

spodzianek jak to do tej pory często 
bywało. Mniej będzie wypadków od­
wołania zawodów. które nawiasem 
mówiąc były niejednokrotnie organi 
zowane w ostatniej chwili. Z myślą 
o tych wszystkich sprawach winny 
rady koła przystąpić do opracowania 
planów imprez sportowych na zbli­
żający się sezon wiosenno - letni.

Mgr. KONRAD MROZIK

Piękny sukces 
sportowców Swiecia
SWIECIE. — Piękny sukces od­

nieśli członkowie sekcji motoro­
wej koła sportowego Spójnia przy 
cukrowni w Swieciu. Zajęli oni 
pierwsze miejsce w kraju we współ 
zawodnictwie szkolenia kierow­
ców samochodowych i motocyklo­
wych.

Większość przeszkolonych, to 
pracownicy POM, PGR i członko­
wie spółdzielni produkcyjnych po­
wiatu świeckiego.

W nagrodę za zajęcie pierwsze 
go miejsca w kraju koło otrzyma­
ło od PZM-ot motocykl polskiej pro 
dukcji SHL. Wyróżnionym spor-_ 
łowcom wręczono również dyplo­
my uznania.

Spośród członków sekcji moto­
rowej, w pracy propagandowej na 
wsi wyróżnili się: Dobrowolski, Ku 
ziemski, Pastewski, Rutkowski, Ro 
mański, Składanowski i Żurek.

Tajner zwycięża 
w konkursie skoków

ZAKOPANE. Na 
małej skoczni ną 
Krokwi odbył się 
konkurs skoków z 
udziałem zawodni# 
ków kadry narodo­
wej. Startowało 63 
zawodników.

Zwyciężył Tajner 
z Budowlanych (Go 
leszów). Najdłuż­
szy skok miał Kar­

wacki AZS (Zakopane) — 47 m.
W czasie zawodów padał gęsty 

śnieg, co wpłynęło ujemnie na poziom 
zawodów. j

Wyniki techniczne. 1) Tajner Skoki 
— 46, 46, 46,5 nota 318,2, 2) Kula 46, 
44, 46 m. nota 317. Dalsze miejsca 
zajęli Wieczorek i Krzeptowski.

Gwardia (B) - Budowlani (B) 
8:1

BYDGOSZCZ. .W spotkaniu tenisa 
stołowego o mistrzostwo klasy woje­
wódzkiej Gwardia wygrała z Budowla 
nymi 8:1.

Zwycięstwo gwardzistów jest w peł­
ni zasłużone, (hz)

Dwukrotny akademicki mistrz świata — 
St. Dziedzic pilnie przygotowuje się do 
Olimpiady.

Włocławku ZS Kolejarz urządza mi 
strzostwa swego zrzeszenia na te­
rze. W czerwcu MKKF Toruń or­
ganizuje wielki wyścig kolarski na 
trasie Toruń — Bydgoszcz — Ino­
wrocław — Toruń.

Bogaty sezon przewidują lekko­
atleci. W lutym w Toruniu odbędą 
się mistrzostwa zimowe. Otwarcie 
sezonu nastąpi w kwietniu. W 
Chełmnie spotkają się reprezenta­
cje ZS Stal i Unia. Mistrzostwa lek 
koatletyczne LZS odbędą się w Żni 
nie w lipcu. Spotkanie międzymia­
stowe Bydgoszcz — Szczecin — 
Gdańsk odbędzie się w sierpniu.

Pływacy przeprowadzą mistrzo 
stwa zrzeszeniowe. a reprezenta­
cja Bydgoszczy wałczyć będzie z 
Gdańskiem w lipcu w Bydgoszczy,

Gwardia (Tor)
TORUŃ. — Spotkanie bokserskie , 

o mistrzostwo okręgu między Gwar­
dią, a chełmińską Stalą zakończyło 
się wysokim zwycięstwem gwardzi­
stów 16:4. Bokserzy Chełmna nie za­
prezentowali się jednak tak słabo jak 
na to wskazuje wynik meczu. Najwar 
tościowszymi zawodnikami gości byli: 
Felsman, Zieliński i Demski.

U toruńczyków miłą niespodzian­
kę sprawił dobrze walczący Wożniak 
w wadze ciężkiej.

Sędziowie (Rutkowski i Pilarowski) 
przyznali n.esłusznie zwycięstwo Nie 
wczasowi nad ambitnym Demskim.

Wyniki techniczne (na pierwszym 
miejscu toruńczycy):

Małachowski wygrał z Cichockim, I

WARSZAWA. — Prezydium Sek­
cji Łyżwiarstwa GKKF w związku 
z niekorzystnymi warunkami lodo­
wymi w kraju, ustaliło następujące 
zmiany w terminach zawodów w jeż 
dzie szybkiej.

Ogólnopolskie zawody klasyfikacyj 
ne przeprowadzane przez CWKS, któ 
re miały się odbyć w Zakopanem w 
dniach 12—15 bm. odbędą się w Za­
kopanem 18, 19, 20 bm.

Mistrzostwa Polski seniorów na 
rok 1952, które miały się odbyć w 
dniach 8, 9, 10 lutego w Giżycku, 
odbędą się w Zakopanem w terminie 
1, 2, 3 lutego.

Kolejarz (Tor) finalistą 
Pucharu Polski

TORUŃ. Siatkarze toruńskiego Ko­
lejarza daleko odbiegali swym pozio­
mem od pozostałych drużyn biorących 
udział w turnieju o Puchar Polski. By­
li oni lepsi pod każdym względem. Z 
pozostałych drużyn na uwagę zasługu 
je młody zespół SKS Chemik z Inowro 
cławia.

A oto wyniki techniczne: Kolejarz 
—SKS (Nieszawa) 2:0, Ogniwo (Ryp)— 
Gwardia (Bród) 2:1, SKS Chemik (Ino) 
— Spójnia (Wł) 2:0, Kolejarz — SKS 
Chemik 2:0, Unia (Gr) — Ogniwo 
(Ryp) 2:0.

W finale Kolejarz wygrał z Unią 2:0 
(15:2,15:9). (jaj)

Pływacy Poznania przyj adą dc Byd 
goszczy w sierpniu.

W maju do Łęgnowa zjadą naj­
lepsi wioślarze ZS Kolejarz, którzy 
walczyć będą o tytuł najlepszego 
w swym zrzeszeniu. Mistrzostwa o- 
kręgowe odbędą się w lipcu.

Żeglarze w walce o tytuł mi­
strza Pomorza spotka ją się w czerw 
cu. Ponadto zmierza oni swe siły 
z żeglarzami PRAGI (CSR), Pozna­
nia i Warszawy. Piłkarze, siatka­
rze, koszykarze i szczypiorniści po 
za mistrzostwami nie mają w pla­
nie imprez poważniejszych pozy­
cji.

Ponadto plan przewiduje wiele 
imprez sportowych — masowych, 
które odbywać się będą z okazji 
różnych uroczystości.

Z. Weinberg — mistrzem sportu
— (pływanie), Gabrych T. — (kolar­
stwo), Góra T. — (szybownictwo), Hry 
dzewicz M. — (strzelectwo sportowe), 
Kiszka E. — (lekkoatletyka), Łaszcz H,
— (siatkówka), Łomowski M. — (lek­
koatletyka), Nawrocka I. — (szermier­
ka), Maliszewski W. — (siatkówka), Pa 
wlak M. — (koszykówka), Pawłowski 
J. — (szermierka), Potrzebowski E. — 
(lekkoatletyka). Prywer T. — (lekkoa­
tletyka), Weinberg Zygmunt — (lek­
koatletyka), Wilk B. — (gimnastyka), 
Kocerka T. — (wioślarstwo), Gaca P.
— (gimnastyka).

Stal (Chełmno) 16:4
a Przybylski z Różyckim. Trawiński 
przegrał z Felsmanem. Kłuszyński po­
konał Roldeckiego. Nasiorowskiemu 
poddał się w I st. Witkowski. Knieć 
wygrał przez dyskw, Rojewskiego w 
III st. Kochalski przegrał z Zielińskim. 
Niewczasowi przyznano zwycięstwo 
nad Demskim. Zmorzyński pokonał Or 
dońskiego, a Woźniak wygrał z Ro- 
zenkowskim przez dyskw. w II st.

W ringu dobrze sędziował Kują- 
czyński, który częściowo stosował no­
wy system prowadzenia walk według 
ostatnich przepisów AJBA, które mó­
wią, ze zawodnik, bijący w plecy 
względnie w tył głowy otrzymuje na­
tychmiast upomnienie.

(Jal)

Gwardia — Kolejarz 11:9
jest zwycięstwo Węgrzyniaka (Kol) 
v/ wadze ciężkiej nad Jądrzykiem o- 
raz remis Niedżwiedzkiego (Kol) ze 
Stefaniukiem.

Najlepszą walkę stoczyli w wadze 
lekkopółśredniej Antkiewicz z Ku- 
dłacikiem. Po bardzo wyrównanym 
przebiegu, sędziowie przyznali zwy­
cięstwo Antkiewiczowi.

Termin mistrzostw Polski w jeź- 
dzie szybkiej juniorów, które miały 
być przeprowadzone w Elblągu przez 
SZ Stal w okresie 1, 2, 3 lutego prze 
niesiono na 8, 9, 10 lutego.

Kolejarz (Aleksandrów)
— Spójnia (Gr) 11:9

ALEKSANDRÓW. — W meczu bok 
serskim o mistrzostwo klasy woje­
wódzkiej miejscowy Kolejarz wy­
grał z grudziądzką Spójnią 11:9.

Z ciekawszych walk należy zano­
tować zwycięstwo Leissa w I st. 
przez tko. nad Sochą, oraz porażkę 
Nowaka & Mendatem. (hz)

OWKS - Kolejarz (B) 
19:17 (11:10)

BYDGOSZCZ. — W towarzyskim 
meczu koszykówki, drużyna wojsko­
wych odniosła zwycięstwo nad Ko­
lejarzem 19:17 (11:10). OWKS był w 
tym spotkaniu drużyną lepszą i wy­
grał zasłużenie. (hz)

Koszykarki 
poznańskiego Kolejarza 

zwyciężają Spójnię
POZNAŃ. — Niespodziewane zwy­

cięstwo odniosły koszykarki poznań­
skiego Kolejarza nad mistrzem Pol­
ski warszawską Spójnią, wygrywa­
jąc 26:25 (16:14).

BOKS I LIGA
Włókniarz — Stal — 8:12.

ZAPASY (Turniej miast) s
Poznań — Warszawa 5:3
Kraków — Wrocław 8:0 wo.
Katowice — Łódź mecz nie odbył 

się. *

LIGA KOSZYKÓWKI
Spójnia Gd. — Stal P. 56:52 
Ogniwo Kr. — Spójnia Ł. 39:52
CWKS — Włókniarz Ł. 76:67
AZS — Gwardia 48:47

HOKEJ NA LODZIE
OWKS (Kraków) — Gwardia (Za- 

kopane) 8:5 (5:1, 0:2, 3:2).

» 6 (1072)» Sir. 4

W roku bieżącym wszystkie rady 
Łół sportowych, które zostały powo­
łane do pracy na podstawie wybo­
rów, muszą w pierwszym rzędzie po­
myśleć o szczegółowym planie pracy 
dla swego koła, dla poszczególnych 
sekcji. Momentem, który winien być 
w planie postawiony na czołowym 
miejscu, to zdobywanie norm na od- 
zmakę SPO. Należy przy tym parnię 
tać, że terminy prób należy rozłożyć 
równocześnie na przestrzeni całego 
roku, opierając się na jednolitym ka­
lendarzu imprez sportowych Miej­
skich i Powiatowych Komitetów Kul­
tury Fizycznej.

Jaskie imprezy winna rada koła u- 
względnić w planie pracy?

— Przede wszystkim trzeba opra-

WARSZAWA. Sekretariat Główne­
go Komitetu Kultury Fizycznej posta­
nowił nadać tytuły mistrzów sportu 
zawodnikom, którzy osiągnęli w je­
dnej z dyscyplin sportu wyniki prze­
widziane normami dla klasy mistrzów 
skiej lub osiągnęli poważne sukcesy w 
sportowych zawodach międzynarodo­
wych, zdobyli odznakę SPO oraz wy­
różniają się w pracy organizacyjnej i 
społeczno - wychowawczej. Tytuły o- 
trzymali:

Antczak H. — (siatkówka), Bartosie 
wicz B. — (koszykówka), Boniecki J.

BYDGOSZCZ. Oczeki. 
wany z wielkim zainte­
resowaniem pojedynek 
pięściarzy CWKS nie za 
wiódł licznie zgromadzo 
nej publiczności, która 
oglądała walki stojące na 
dobrym poziomie tech- 

■ nicznym. Z zapowiedzią 
nych pięściarzy nie przybyli do Byd­
goszczy — Justka, Dębisz, Matloch, 
Grzelak i Stec.

'Miłą niespodziankę spraw© byd­
goszczanin Kowalewski, który wyraź­
nie wygrał ze Strenkiem. Walka tych 
dwóch pięściarzy należała do naj­
ładniejszych. Słabiej aniżeli przypusz­
czaliśmy wypadł Nitzler. który nie po 
trafił rozwiązać walki z Żurawskim. WROCŁAW. — Wobec 15 tys. wi­

dzów rozegrany został w Hali Ludo­
wej we Wrocławiu mecz bokserski 
o mistrzostwo 1 ligi pomiędzy Gwar­
dią i Kolejarzem. Zwyciężyła Gwar­
dia 11:9.

Walki stały na ogół na dobrym po 
ziemię. Mecz obfitowrł w szereg nie 
spodzianek, z których największą

/ ■ .

Zmiany terminów imprez centralnych 
w jeździe szybkiej

WYNIKI WALK
Na pierwszym miejscu pięściarze 

CWKS II (Lublin). KUKIER wygrał 
z Kargierem. Przez pierwsze dwa 
Starcia walka wyrównana. Dopiero 
w III st. Kukier ostrzej atakuje i 
uzyskuje wyraźną przewagę, która 
zapewniła mu jednogłośne zwycię­
stwo punktowe. Manelski uległ na 
pkt. WOŻNIAKOWI. Woźniak wal­
czył spokojnie i skutecznie. W I i II 
St. zadaje on kilka soczystych cio­
sów Manelskiemu. którego one wyra­
źnie osłabiły. W III rundzie Manelski 
walczy niezwykle ofiarnie uzyskując 
lekką przewagę. Niestety nie nadro­
bił straconych w I i II rundzie punk 
tów.

Kołodyński przegrał z KRUŻĄ. — 
Obaj stoczyli bardzo zacięty pojedy­
nek stojący na dobrym poziomie. W 
III st. Kruża słabnie i walczy na 
dystans z czego korzysta... Kołodyń-

W

Kolejarz (Tor) — Gwardia (Lipno) 5:4

cki — Szczerbakow uzyskał 
tytuł zasłużonego mistrza 
sportu. Tytuł ten posiada 
w ZSRR ponad 800 spor­
towców.

* * *
Na zawodach lekkoatle­

tycznych w hali w Pozna­
niu Kwieciński uzyskał w 
trójskoku 12.80 m.

* * *
i W czwartek spotkają się 

; w Bydgoszczy , ćwie najlep- 
■ <sze drużyny siatkówki mę­
skiej Kolejarze z Torunia i 
Bydgoszczy. Będzie to mecz

• finałowy o Puchar Polski.
• Zwycięzca reprezentuje Po 
r morze w rozgrywkach na
szczeblu centralnym.

Z okazji Nowego Roku 
GKKF nagrodził wielu dzia 
łączy sportowych, trenerów 
1 sędziów. Między nagrodzo 
nymi znajdujemy nazwiska 
Vereya, Majchrzyckiego, 
Neudćnga, Ujmy, Królika i 
Askanasa.

* * *
Znakomity skoczek radzie


